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ISO policjantów otoczyło 

spelunkę groźnych bandytów. 
SZCZEGÓŁY WALKI W „MAŁEJ NIESPODZIANCE" 

WARSZAWA lO.l. Jak już wiadomo, zo i Jedna z kul trafiła bandytę w okolicę I żyjącą obecnie z dwojgiem dzieci 
I D O & c i p * / a Z U C h w a ł v m i b a n d y t a m i k i r ' ) s o r i - n P a r ł ) O n f r i m c m n a m i p i c > > . i n 4 « i ; „ _ asi . , . . . ( - , ! • 

8-al pościg za zuchwałymi bandytami, któ serca. Padł on trupem na miejscu, cztery in 
r*y napadli na kolekturę Juijana Langera ne /raniły drugiego w głowę, klatkę piersio 
Przy uJ. Targowej 46 i zrabowali kasjerce wą i nogę 
Ostrogórskiej dużą sumę uwieńczony po
myślnym wynikiem. 

Wczoraj policja otrzymała wiadomość 
że bandyci ukrywają się w kawiarni Marja-
na Kotowskiego „Mała Niespodzianka" przy 
ul. żelaznej 95a. 

Ośmiu policjantów, ubranych po cywil
nemu udało się taksówkami pod wskazany 
adres, a równocześnie zawiadomiono poli
cję trzech komłsarjatów, skąd wydclegowa 
n° 120 policjantów mundurowych 
oraz 34 tajnych, którzy zwartyr.n pierście
niem zamknęli ulicę Leszno, żelazną, Nowo 
Hple 1 okoliczne aby uniemożliwić ucieczkę 
bandytom. 

Do kawami wezcdl stu post. Bilski z gru 
Pą policjantów, pytając właściciela, czy nie 
ukrywa kogo. 

Otrzymawszy przeczącą odpowiedź, B i l 
ski kazał otworzyć drzwi do pokoju bilardo 
w e g o .przylegającego do kawiarni. 

Kotowski wówczas oświadczył, ze drzwi 
8 ą zamknięte 1 nie ma klucza. 

Przedownik pótecH przeto zaprowadzić 
się do pokoju od strony podwórza. 

Kotowski niechętnie wziął klucze 1 uda
no się przez bramę na podwórze, skąd pro 
wadzą drzwi do mieszkania łączącego się z 
kawiarnią. 

W pierwszym pokoju mieszkają dwie 
«ub"okatorkl — krawcowe. 

Zastano tylko Ameljc Jankę, która, Inda
gowana przez policję, powiedziała, że w po
koju bilardowym 

są jacy*1 mężczyźni. 
Kotowski otworzył pokój i jakgdyby o-

bawiafąc się, że padną strzały, cofnąt się i 
zasłonił drzwiami. 

Bilski z rewolwerem w ręku wbiegł do 
środka. 

Na Jego widok dwaj mężczyźni zerwali 
się z krzeseł. 

Na wezwanie przodownika, aby okazali 
dokumenty, odpowiedzieli obefgami. 

Jeden z mężczyzn podbiegł do kredensu, 
drugi sięgnął pod łóżko 1 w rękach oprysZ-
ków błysły rewolwery. 

Padły strzały. 
Bilski odpowiedział strzałami, strzelając 

sześć razy. 

Przeprowadzono natychmiast r e w i 
zję w kawiarn i oraz mieszkaniach, a Je 
dii( cześnio zawiadomiono wtadze śied 

cze. prokuratora i komendo pol icj i -
Lekarz pogotowia stwierdzi ł śmierć 

jednego bandyty , a drugiego przewiózł 
w stanę beznadziejnym do szpitala Dz. 
Jezus, gdzie mimo natychmiast dokona 
uc3 operacji, zmarł . 

Ustalono, że zabi tym opryszkiem jest 
brat właściciela kawiarn i . Jan Ko tow
ski . Towa rzysz jego, przy k t ó r ym nie 
znalez iono, zanych dokumentów, jest 
w y s o k i m szatynem, lat około 25-ciu, 
ubrany w zielony garnitur. 

Rewlizja w y k r y ł a cały arsenał ban 
dyck l -

Znaleziono^ B rewo lwerów oraz 
oko ło 2000 naboiów. 

poukrywanych w kredensie, w alków-
cc> a także w p iwn i cy w blaszankaeh 
po mleku, czekoladzie i tp. . pod sienni
kiem w łóżku dubeltówkę, a orzy zabi
t ych i w pokoju około 2000 zł. w bilonie 
i banknotach, najprawdopodobniej po

chodzących z rabunku w kolekturze 
Langnera. 

P rzy zmar łym w szpitalu 

w nędzy. 
Od roku zamieszkał z przyjaciółką, Odo-

lańską, która do spółki wniosła 3,000 zł. 
Za te pieniądze otworzyli sklep z instru 

mentami muzycznemi, następnie zmienili 
go na sklep z napojami i lodami, a w czerw 
cu r. ub. założyli kawiarnię .Mała Niespo
dzianka', która była siedliskiem najwięk
szych mętów z okolicy. 

Brat jego, zabity Jan Kotowski był wła
ścicielem kawiarni przy ul . Wolność. 

Nazwisko drugiego zabitego przestępcy 
ustala policja. 

W ten sposób uczestnicy napadu na kole 
kturę Langera w krótkim czasie zostali u-
nieszkodliwienl. 

Trzeciego bandytę aresztowano podczas 
obławy na Pradze. 

Gwałtowna burza nad Anglją. 
Władze zabroniły mieszkańcom wychodził z mieszkań. 

Londyn . 10 1. — Nad Anglją szaleje 
gwał towna burza. Komunikacja zarów
no morska Jak i lądowa ] powietrzna zo 
stała przerwana. Przewody telefonjcz-
no i telegraficzne w znacznei cześcJ 
kra ju 

są uszkodzone-
Szybkość w ia t ru wieczorem orzewyż-

Sowieccy strażnicy 
zranili dwu japońskich lotników. 

MOSKWA, 10. 1. — Donoszą o nowym 
incydence na pograniczu sowiecko - man-
dżurskiem. 

japoński samolot wojskowy wylądował 
przymusowo po sowieckiej stronie granicy. 
Pomiędzy dwoma lotnikami a sowiecką stra. 
żą pograniczną doszło 

do wymiany strzałów, 
podczas której obaj Japończycy odnieśli ra
ny. Władze sowieckie wdrożyły energiczne 
dochodzenie. 

szata 150 kim- na godzinę. 
Wobec gwał townośc i burzy władze 

policyjne w Manchesterze zalecały, 
wczoraj wieczorem mieszkańcom. bv o 
ile możności nie opuszczali swych do
mów. 

Naskutek deszczów. Tamiza pono
wnie wezbrała- Wie lk ie pr/pstrzenie w 
hrabstwie Kent znajdują sie ood woda, 

POŻAR S T A T K U -
Brest, 10. 1- — Parowiec szwed /k i 

• Sumatra"" o pojemności 5 tys tonn za 
palił sie podczas burzy 

na pełnem morzu. 
Na pomoc wys łano z por iu dwa holo
wn ik i . 

5 T R U P Ó W -
Londyn, 10- 1- — Parowie ..Bradda" 

osiadł na mieliźnie podczas wczornl?7ej 
burzy w pobliżu Mersey. ^slo w y r z i u i 
ły na brzeg zwłok i 5 os^b- Pncynn??-
c/.'i'a- iż S? to zw łok i mary^ar- iy- k~Tór/V 
zginęl i w katastrofie. 

Zły prognostyk dla gen. Graziani. M M 

Krwawy b ó j o k o t l i n ę . 
P i e r w s z a k l ę s k a w n o w e j a k c j i o f e n s y w n e j . 

znaleziono złoty zegarek, dwa złote 
pierścionki i obrączkę-

W kawiarn i zastano t rzy kobiety lek 
k ich obycza jów: IS-ictnia 7ofte Kuhczak 
22 letnia Felicje Slcpklewlcz ł 21 letnia 
Hcfene Kosłelawskn. które aresztowano 
Jak również! właścic ie la kawiarn i i Iceo 
przy jac ió łkę Kazimierę Odohńska. 

W pokoju, w którym rozegrała się krwą 

ADD1S ABEBA, 10-1. Według oficjalnych 
| informacyj abisyńskkh w sprawie starcia 

bandycie pod Karanie w dolinie rzeki Uebi Szebell, 
stral-y włoskie były znaczniejsze od strat a-
bisyuskich. W bitwie padł jeden żołnierz, 
wioski i 30 dubatów. W ręce Abisyńczyków 
prócz stacji radiowej dostała się 

** 1 ' ^nroczrm fraSć broni. 
Odzyskanie przez Abisyńczyków Karan

iu — zuaniem Havasa — ma duże zmaczenic 
strategiczne ponieważ zmierza do odepchnie 
cia nacisku włoskiego na lewe skrzydło ra 

wa scena, przygotowano do uczty wszyst su Cesty, broniącego Vzech dolin, Uebi Sze 
ko; a w jednym z pobliskich sklepów zamó 
wioną była 

większa ilość wódki. 
Na uwagę zasługuje fakt, że mieszka

nie połączone było z kawiarnią przejściem 
zamaskowanem, dyktą. 

Właściciel kawiarni, Marian Kotowski, 
swego czasu zamożny człowiek, był właści 
cielem restauracji na rogu ul. Żytniej i O 

be,i, 1'ebl Garrrle 1 rzek! Dora. W jedne 
z tych dolin znajdował sie ambulans szwdz 
kiego Czerwonego Krzyża. 

Od cza- u kiedy ren. Grr;7.iani porzucił 
zamiar mauzp na Harrar, by skierować 
swą akcji,- ku prowincjom Bale 1 Sldamo, 
sytuacja uległa zmianie. L'nle włoskie, prze 
chodzące przez Ual-Ual, GerV>gubi, Dananc 
Karanie, zj.skały znaczenie jako posterunki 

świąt Bożego Narodzenia, obchodzonych 
dopiero teraz przez koptyjskich Abisyńczy 
ków— walki na tym froncie nie uległy 
przerwie, świadczą o tern komunikaty, do 
noszące o poważniejszych potyczkach w 
Tembienle. 

JesJ to rejon \IT6TY przysparza Włochom 
najwięcej kłoptów, 

od jego bowiem opanowania zależy w głó 

w nej mierze dalszy przebieg włoskiej ofen 
sywy na południe. Dopóki Włosi nie oczy
szczą go z licznych kryjących się tu abisyń 
skich oddziałów — a na to, jak 
widać, narazie się nie zanosi — ofensywa 
na południe od Makalle byłaby przedsię
wzięciem zbyt ryzykpwnem. 

Widoki nowej włoskiej ofensywy są 
włęc w obecnej chwil i nieszczególnie. 

ZAGADKOWA 
na Widzewie. 

kopowej oraz kawiarni przy ul . Wolskiej 8 ^roniące wtosklch połączeń k-rmin'kacyj 
Wszystko jednak stracił i porzucił żonę 

Naoad na szosie brzezińskiej 
•Basa* SPRAWCÓW SCHWYTANO. 

ŁÓDŹ, 10. 1 . — Dziś nad ranem na szo
sie brzezińskiej pod Łodzią dokonano na
padu na zdążającego wozem na targ wieś
niaka, któremu zrabowano trochę pieniędzy, 

koc i koszyk z nabiałem. 
Powiadomiona policja zdołała zatrzymać 

trzech sprawców dokonanego napadu. 

Wróć „chłopcze z nieba"! 
Zaproszenie m. Provincetown. MlBHi 

Londyn 10.1. Miasto Provincetown w sta ne zaproszenie, aby wraz ze swoją rodziną 
nie Massachuscts (USA), które chlubi się powrócił do Ameryki i osiedlił się w pro-
tem, że w murach jego nie popełniono od wincji Town, w granicach której leży Pro 
r - 1727, t j . daty założenia miasta, vince£own. Miasto gwarantuje płk. Lind 

ani jednej zbrodni, I berghowi zupełne bezpieczeństwo i ochro 
wystosowało do pik. Lindbergha telcgraficz | nę skuteczną przed gangsterami. 

Pierwszy dzień w szkole 
MM po ferjacn świątecznych. MM 

Łódź, dnia 10 stycznia. Dziś rozpoczęły 
się lekcje we wszystkich szkołach. Mło
dzież od samego rana śpieszyła do zajęć. 
W związku z tern nabiera większego zna
czenia sprawa opieki nad bezpieczeń
stwem najmłodszej dziatwy szkolnej w 
pobliżu gmachów szkolnych o czem przed 
ki lku dniami pisaliśmy. Jesteśmy przekona 
ni , że odpowiednie czynniki zajmą się tą 
kwestją. 

Przy tej okazji zwrócić należy uwagę 
jeszcze na tramwaje. Chodzi mianowicie1 o 
to. że konduktorzy 

zbyt prędko 
dają sygnały do odjazdu, co siłą rzeczy po 
woduje wskakiwanie do wagonów. To też 

nych. 
Havas przypuszcza. Iż Wczcratsze star--

cłe w do;Inie Uebi Szebell było tylko potycz 
ką straży przednich. 

W TEMB1ENIE TEŻ NIEWYRAŹNIE. 

Paryż 10.1. Pomimo trwania ulewnych 
deszczów w północnej Abisynji i pomimo 

NIYEA 
Kram N I V E A 

od i l 0 . 4 0 do 3 . 6 0 
O l . l e k N IVEA 

od. i i 1 .00 do 3 , 5 0 

Łódź 10 stycznia, jak się dowiadujemy 
w ostatn. chwil i na Widzewie dokonane zo 
siato zagadkowe Dziś, po go 
d z i r e 9 rano w polu przy ulicy Niciarnia 
nej rnalezionc mężczyznę. 

W trupie rozpoznano niejakiego Rychle 
wskiego, szofera z zawodu. 

Na miejsce ' udały 
się władze policyjne. 

Król fałszerzy monet z Łodzi 
— skazany na 7 lat więzienia 

GRUDZIĄDZ 10.1. Przed grudziądzkim 
Sądon Okręgowym zakończył się trzydnio
wy proces przeciwko jedenastu czjonkom 
rozgałęzionej szajki fałszerzy i kolporterów 
podrobionych monet, którzy w pierwszej po 
łowłe ub. roku wpost zalali całe Pomorze 
falsyfikatami. 

Na ławłe oskarżonych zasiedli: 37-letnia 
Henryka Wojciechowska z żyrardowa, 40 
letni Bolesław Jarkiew<^ z Ł«dzi, łrerszt 
szajki, dalej 37-letnia Helena JabłoriF' ~ i 
siostra jej 27-leV>ia Waleria Jabłońska, po
chodzące z Łodzi, 26-letni Franciszek Lewan 
dowskł » Grudziądza, rodzina Szytrrlczków 
z Gniewu, mianowicie 56-'etni ojciec Waleń 
ty Szymlczek, 57-letnia matka Maria Szy-
'miczkowa, 31-letni syn Karol Szymlczek I 

w związku z powiększeniem się ruchu dzię 
ki młodzieży szkolnej zachodzi potrzeba 
zwrócenia na te sprawę baczniejszej uwa 

Dolar 5-28 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.30, w płaceniu 5.28, dolar złoty w żąda
niu 9.05, w płaceniu 9.00, funt angielski w 
żądaniu 26.20, w płaceniu 26,10 rubel zło-
;y w żądaniu 4.76, w płaceniu 4.75 ,marka 
niemiecka w żądaniu 1.32, w płaceniu 1-30, 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupował dolary po 5.26, funty an
gielskie po zł. 26.05 

Ukarany współwłaściciel domu M%WM 

za zatrzymanie kaucji. 
Łódź, dn. 10 stycznia. Referat karny | 

przy Inspektoracie Pracy rozpatrywał cha
rakterystyczną sprawę. Mianowicie współ 
właściciel i rządca domu przy ul . Czackie
go— Buchner Feliks pobrał swego czasu 
od dozorcy swego Jana Chinowskiego kau 
cję wysokości zł. 1000. 

Wymienioną kwotę, miasta wpłacić zgo
dnie z obowiązującemi przepisami do depo 
żytu w Banku Polskim lub innej instytucji 
bankowej, wydatkował na własne potrzeby 
i obecnie nie chce zwrócić Chinowskiemu 

Poszkodowany skierował sprawę do Są
du Pracy, który wyłączył przestępstwo kar 
ne i przekazał Inspektoratowi Pracy Na roz 
prawie odbytej w dniu wczorajszym refe
rat karny wyniósł wyrok skazujący Buch

nera Feliksa na grzywnę zł. 300 oraz 7 dni 
bezwzględnego aresztu. Pozatem powzięto 
decyzję przekaznia sprawy o przywłaszczę 
nie do Urzędu Prokuratorskiego. 

Łódź dn. 10 stycznia. 
Mimo, że okres świąteczny już minął i 

większość fabryk i zakładów przemysło
wych jest czynnych, to jednak w inspekto 
racie Pracy panuje jeszce nastrój świątecz 
ny. Wpływanie skarg czy zażaleń, próśb 
o interwencję jest tak ilościowo minimalne 
że właściwie uważać należy, że na froncie 
pracy zapanował spokój. 

Według jednak opinii miarodajnych czyn 
ników jest fo spokój tylko pozorny i już w 
w dniach najbliższych inspektorzy mieć bę 
dą pełne ręce roboty. 

29-lcini Marjan Wojciechowski z ży ra rdo 
wa 1 24-letnia FcSksa Holcówna z ŁodzL 

Sąd skazał Wojciechowską, Jarkiewicza 
i Helenę Jabłońską na 7 lat więzienia i po
zbawienie praw obywatelskich na 10 lat, 
Wa.erję Jabłońską na 3 i pół roku wlezie
nia 1 10 lat pozbawienia praw, Marjana Wo] 
Ciechowskiego na 3 1 pół roku więzienia i 
dożywotae umieszczenie w przymusowym 
zakładzie pracy, Walentego, Karola i Marję 
Szymiczków oraz Franciszka Lewandow
skiego 1 Holcównę na 2 lata więzienia i 5 
lat pozbawienia praw, Otylję Szymfczkównę 
na 1 rok więzienia. 

Okoliczności łagodzące Sąd zastosował 
względem Walerji Jabłońskiej, która do w i 
ny się przyznała, oraz do Otylfi Szymiczków -
ny, która działała pod wpływem rodziców. 

Należy zaznaczyć, że skazani w powyż
szym procesie, jako przestępcy przeciwko 
państwa n'e skorzystają z doplerc-co ogłoszo 
nej amnestii. 

Dotąd w y d o b y t o 2 t r u p y . 
KATOWICE, 10. 1 . — Wczoraj popołu

dniu w czasie ślizgania się i gry w hokeja 
na stawie obok cmentarza katolickiego w 
Janowie 

załamał się lód. 
Do stawu wpadło czterech chłopców, mia
nowicie: trzech braci Cieśloków i Bilas A-
lojzy, wszyscy z Janowa. Dotychczas wydo
byto dwóch braci Cieślokcw. Dalsze poszu
kiwania trwają. 
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K i n o - t e a t r 

Dziś i dni następnych i 
Najweselsza po l ska 
k o m e d j a muzyczna 

WACUŚ O 

P r z e j a z d 2. W rol i 
głównej: 

K i n o - t e a t r 

RDRIR 
ROBOTNIK Z OPARZONA TWARZĄ 
kronika pogotowia r a t s n k o a / a j o kradz eżir i pożarów* 

Nr 1 

A D O L F D Y M S Z A 
Passe-partouts i bilety ulgowe 
prócz urzędowych nieważne. 

Główna 1 . 

BLISKA KANONIZACJA 
błogosławionego Andrzeja Boboli, 

Warszawa. 10 1 — Wedle informacyj otrzy 
nunych z Rzymu sprawa uznania cudownego 
char.iikteru dwóch niezwykłych uzdrowień, wy 
jednanych przez przyczynę BI. Męczennika 
iest na tak dobrej drodze te można oczekiwać 
uroczystej Jezo 

kanonizacji. 
jeśli nie w bieżącym roku to w przyszłym. 
Zbliża się więc dla Polski ta podniosła chwili 
w ktńrej po bardzo długim czasie — ostatnia 
kanonizacja Polaka odbyła się w r. 1767 — Ro 
dik nasz dostąpi najwytszazo stopnu chwały, 
jaki Kościół przyznaje Słuzom Btżym. Wiado 
mo co dla swoich Świętych robiły I robią in 
ne katolickie kraje, tak np. Francja dla Joan-j 
ny d'Arc lub Teresy od Dzieciątka Jezus Niem 

cy dla Piotra Kanizego. Włochy dla Jana Bo 
sko. Polska nie może dać się wyprzedzić w 

ofiar-.Tm przywiązaniu do swych bohaterów 
Trzeba więc, aby po całym kraju jak długi i 
szeroki rozeszła się wieść o zbliżającęj się ka 
nonizaoii i żeby jaknajliczniejsze rzesze wier
nych, bodaj najmniejszemi ofiarami przyczyni
ły się do uświetnienia obchodu który nletylko 
naszemu Błogosławionemu, ale i Polsce ma przy 
spożyć chwały przed obliczem całego katolic
kiego świata 

Składki tak prywatne jak zbiorowe nale 
ty kierować pod adresem promotor,} kanoniza 
cii dla Polski, ks. Jana Rostworow,kieco T. J. , 
Kraków Kopernika 26. Konto PKO — 41-1.014. 

Stu wieśniaków ofiarą oszustów 
Z Grodna donoszą: 
Do wsi położonych w odległości 2-ch 

kilometrów od granicy Prus Wschodnich, 
przyjechali „wspaniałą limuzyną" — ta
ksówką „oficerowie" abisyńscy ubrani w 
Oryginalne egzotyczne stroje z pióropusza 
mi i innemi emblematami swej „ rangi " , 
przedstawiając się zdumionym wieśniakom 
jako „oficerowie" werbujący ochotników 
do armji abisyńskiej. 

Olśnieni wieśniacy paradnym wyglą
dem oszustów, bo takimi byli domniema
ni oficerowie abisyńscy, dali wiarę ich o 
bietnicom, że otrzymają jednorazowo po 
przyjeździe do Warszawy 1000 zł. i po 
przybyciu do... Abisynji 5000 zł. i gremjal 
nie poczęli się 

zgłaszać na ochotników. 
Zachęta była tem większa, że werbują 

cy obiecywali ochotnikom wolny wybór 
broni. 

Po objechaniu ki lku wsi gm. Bargłów 
oszuści zwerbowali około 100 ochotników 
w tem największą ilość ze wsi Lipówka i 
Czerkiesy, pobierając od naiwnych i chci 
wych wieśniaków po 20 zł. jako gwaran 
cję, że stawią się na wezwanie do wyja
zdu. 

W ten sposób zebrali większą sumę 
pieniędzy i ulotnil i się swym samocho
dem w niewiadomym kierunku. 

Jak widać egzotyczna Abisynja długo 
będzie służyła rożnym oszustom za temat 
do łajdackich sztuczek. 

Głodówka w drukarni. 
Zemdloną nakładaczkę odwieziono do szpitala 

Ze Lwowa donoszą: 
We Lwowie od 6 dni strajkują praco 

wnicy Drukarni Kresowej, którzy rozpoczę 
l i w lokalu drukarni głodówkę. 

Starsza nakładaczka Karasińska 
zemdlała z głodu; 

bezprzytomną odwieziono do szpitala. 
Wczoraj odpieczętowano lokal, w którym 
znajdują się l inotypy; maszyny drukar-

Djablik drukarski. 
W zamieszczonem wczoraj „Oficjalnem 

wyjaśnieniu Z. U. S. w Warszawie" błęd
nie podano od 31.12 1933 roku. Winno 
być: zostanie dokonane sprawdzenie i uzgo 
dnienie przebiegów ubezpieczenia za czas 

do 31,12 1933 r.". 

skie są Jednak nadal opieczętowane. , " 
Delegacja pracowników zjawiła się ' u 

prezydenta miasta i przedłożyła mu proś
bę, aby odwiedził strajkujących i przy
szedł im z pomocą. Prezydent przyrzekł, 
że prośbie tej uczyni zadość i sprawę jak 
najrychlej załatwi. 

Osobiste, 
Adwokat Jan Stypułkowskl wystąpił 

z adwokatury i przeszedł do działalności 
publicystycznej i dziennikarskiej. 

Kancelarję po adwokacie Stypułkow-
skim obejmuje adwokat Antoni Obucho-
wicz, Łódź, ul. Wigury 11. 

PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 
Plac W o l n o ś c i 1 0 

telefon 2222-6 
czynne bez przerwy w dzień i w nocy. 

Niesienie pomocy lekarskiej we wszystkich specjalnościach. 

Tzem w budzectef jt>sl kontrola 
Tpm i j lu / ( i r n w i o b y \w t , OLLA' ' 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Prasa londyńska podaje, że dotych 

czas zdezerterowało z Włoch do Niemiec i 
Jugosławii przeszło 3000 żołnierzy. Dla de
zerterów utworzono 2 obozy w Niemczach 
i jeden w lugosławji. 

(—) Dziennik „Słowak" żada zawarcia 
sojuszu czechosłowackiego z Polska. 

(—) W ministerstwie Opieki Społecznej 
odbyła sie konferencja wszystkich byłych 
ministrów tego resortu w sprawie projektu 
izb Pracy. Obrady wykazały, że nie należy 
sie śpieszyć z powzięciem ostatecznych de-
cyzyj, natomiast trzeba pogłębić prace przy 
gotowawcze. 

(—) Polski malatek narodowy zimniel-
szył sie z 162 miljardów na 137 miliardów 
złotych. 

(—) Policja warszawska wykryta miej
sce schadzek gioźnych bandytów w kawlar 
ni Kotowskiego (Żelazna Brama 95a). Na 
widok wkraczającej policji bandyci rozpo
częli strzelać. Policja zrobiła użytek z bro. 
ni przyczem zabito Kotowskiego brata wła
ściciela oraz jednego z bandytów. W Diwn 
cv znaleziono duży skład broni bandytów. 

(—) Przy ul. Sierakowskiego 21 w Lo 
dzl eksplodował kocioł do parowania weł 
ny przyczem pokrywa została rzucona o kil 
kaset metrów. Wyoadiku z ludźmi nie było. 

(—) W Poznaniu zakończył swe obrady 
zjazd delegatów Zw. Młodzieży Wiejskiej, 
lako postulat uchwalono zadanie upowsze
chnienia własności prywatnej a nie iej znie 
sienie, oparcie sie o etykę nauki Clirystuso 
wej oraz umożliwienie żydom wyiazdu do 
Palestyny. 

(—) W grudniu zaprotestowano w Ł o 
dzi 18.000 weksli na sumę 2,229.100 zł. 

(—) Min. spraw wnewnetrznych przed 
1 kwietnia hr. ogłosi statut organizacyjny 
m. Łodzi. W związku z tem spodziewane 
jest przyśpieszenie wyborów na maj br. 

(—) Wczoraj popołudniu odbvł sie z 
prosertetorjum przy ul. Łąkowej pogrzeb za
mordowanego Stanisława Kubika. Prócz ro 
dżiny w pogrzebie wzięło udział około 100 

(^-) "Pół mlHona z ł o t t e ł * ^ ! ! P d * v c 7 k r 
Inwestycyjna wygrał lekarz poznański po-
sesł dr. Leon S u r z v ń 6 k i . 

(—) W procesie przeciwko zabójcom 
min. Pierackiego przemawiał wczoraj adwo 
kat Hanfkiewicz. Następnie przewodniczący 
udzielił głosu oskarżonym Malucv 1 Myhalo 
wi , którzy nie mają obrońców. Osk. Maluca 
zrzekł sic głosu, natomiast Myhal wygłosił 
dłuższe przemówienie. 

(—) Układ Schloesserowsldej Manufaktu 
ty został zatwierdzony przez sąd. 

(—) Przed 16 bm. poza min. Butkiewi
czem ustąpią z gabinetu ministrowie Micha 
łowskl l Raezklewlcz. Min. sprawiedliwości 
ma zostać prezes N. Tryb. Adm. dr. Heł-
czyńskl a min. spr, wewnętrznych wlceminl 
ster Kawecki. 

Łódź, 1 0 . 1 — W Widzewskie) Manufaktu 
rze podczas pracy został oblany wrzątkiem 26 
letni Stanisław Walencki robotnik, zamieszka 
ly przy ulicy Rokicinsikiei 121. Walencki od
niósł oparzenia twarzy. 

— W bramie przy ul. Targowej Sl usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie większej do 
zy kwasu solnego 21 letnia Zo(Ja Stclmaszcz^k 
zamieszkała przy Placu Reymonta. Desperutke 
w stanie beznadziejnym, przewieziono do szpi 
ta|a miejskiego w Radogoszczu. Przyczyną roz 
paozliwego kroku zawód miłosny 

— O godiz. 2 w nocy przy zbienu ulic Na-

D o k t ó r 

K L I N G E R 
• p a c . chor. seksua lnych w e n e r y c z n y c h 

i skórnych (włosów) 
Andrzeja 2 tel. 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 i od 8 — • wlecz. 

Doktór L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

Spec ja l is ta chorób wenerycznych 
skórnych l seksua lnych 

Cegielniana 15. 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
nledz. i święta od 9—1. 

Dr , med . 

MARKOWICZOWA 
Choroby skórne i weneryczne 

p o w r ó c i ł a 
Z a w a d z k a 14, te l . 1 6 6 - 3 5 . 
Przyjmuje od 8 — 1 1 rano i de 3—9 wiecz. 

DR. M E D . 

N I E %f I Ą I f K I 
Spec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
A N D R Z E J A . 5 , telefon 159-40 

orzyimuie od 8—11 rano > od 5—9 wlecz. 
v oiedz. i święta ad 9—12 pp. 

Dr. F E L D M A N 
akuszer ja i choroby kobiece 

przyjmuje od U do 1-ej 
ul . Zg ie rska 2 4 , 

mieszk. pryw. K i l i ń s k i e g o 113, 
t e l . 155.77. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. 

skórnych, mnczoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

i r z y j m . codz. od 10—12 i od 5—8.'po poł . 

D r . m e d . 
S. K A N T O R 

Spec, chorób skórnych i wenerycznych 
Pio t rkowska 9 0 

t e l . 129.45 
przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wieez. 
niedzi ele i w święta od 8 — 2 po poi 

D r . med. 

A D O L F R O J T E R 
Chor skóry , włosów i weneryczne 

Narutowicza 24 teiet 2 2 2 - 6 1 

Przyjmuje od 8 — 11 r-, 2 .30— 9 wiecz. 
w niedziele od 9 — 4 po poł. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 
S. W A T N I C K A 

powróc i ła 

ul. Napiórkowskiego 65. tel 172-33 
(Róg Lubelskiej), front I piętro, 

przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. ' 

POLSKA WYPRAWA W GÓRY KAUKAZU 
W najbliższa niedziele t j . dn. 1 2 hm. o 

godz. 19.30 inż. W. Ostrowski z Warszawy 
uczestnik zeszłorocznej wyprawy alpinisty
czne - naukowel, wygłosi ciekawy odczyt 
pod powyższym tytułem. . 

Odczyt ten ilustrowany przezroczami, 
urządza Polska YMCA w dużej sali g i m 
nastycznej przy ul. Traugutta 3. 

W s t e P dla wszystkich bezpłatny* 

BUDKA z węglem do sprzedania. Piotr 
kowska 176. 

POTRZEBNA kucharka z rekomendacjami 
u!. 11 Listopada 15 do doktora, w godz. 
9—!0 ranc/ 6—8 wiecz. 

KUPIĘ dwie dobrze prosperujące magle 
w śródmieściu. Oferty sub „ M . R." 

GENOWEFA Kaliszewska Gnieźnieńska 
26, zgubiła legitymację zapomogową, wy 
daną przez Fundusz Pracy w Łodzi. 

SPRZEDAM magle w dobrym stanie z mic 
szkaniem. Wiadomość Cegielniana 81 . 

ZAGINĄŁ kwit kaucyjny nr. 28125 wyda
ny w Elektrowni Łódzkiej dnia 13,1. 1925 
r. na zł. 80 na nazwisko Jarzębowski Zy
gmunt. 

PRZYBŁAKAŁ się pies wi lk ze smyczą 
Wiadomość ul. Myśliwska 3. Kluska 

Z POLSKIEGO TO W. TURYSTYCZNO — 
KRAJOZNAWCZEGO 

W niedzielę dnia 12 bm odbędzie się wy 
cieczka na wystawę łódzkich artystów pla 
styków( Piotrkoyvska 150) Zbiórka o godz 
10.45 w' siedzibie wystawy, oplata dla człon 
ków 20 gr dla gości 40 gr 

Zarząd prosi członków o wpłacenie zale 
gtej składki w ciągu stycznia gdyż prawo 
głosu na bliskicm już walnem zgromadzeniu 
mieć będą zgodnie z regulaminem jedynie— 
członkowie niczalegąjący i tylko oni liczą się 
dc kompletu. — 

Dnia 9 bm o siedź. 20 odbędzie się pierw
sza próba w studium teatralnem (Al. Kościu 
szki 57) w obecności sympatyków. i 

przeciw dy f te ry towi , — 
Warszawa, 10.1. W dniu yvczoiajszym 

odbyło się w Ministerstwie Opieki Społecz 
t.ej pod przewodnictwem dyrektora depar
tamentu służby zdrowia dr. Jana Adam
skiego drugie łączne posiedzenie sekcyj 
''O 

zwalczania chorób zakaźnych 
i opieki nad matką i dzieckiem Państwowej 
Naczelnej Rady Zdrowia. 

Na posiedzeniu tem dyskutowano prejekt 
rozporządzenia o przeprowadzeniu p r z y 

musowych szczepień ochronych przeciw 
bionicy (dyfterytowi), oraz projekt in-
stiukcyj w sprawie przeprowadzenia t y c h 

uczepień. Sekcje wypowiedziały się za 
}•'zedsfawionym projektem. 

rutowicza i Piramowicza został napadnięty i 
pobity przez nieznanych sprawców 31 letni Wła 
dysław Wltońskl. zamieszkały przy ulicy Po
morskiej 53. 

Witoński odniósł okaleczenia głowy 

Pożar pawilonu 
— w Wojsk. Szpi ta lu. — 

Łódź. 10.1. W dniu wczorajszym, w go 
chinach popołudnioyyych straż ogniowa we 
>.wa.ia została do Wojskowego Szpitala 
Ukięgowego nr. IV, gdzie, jak się okazało 
wynikł pożar na pierwszem piętrze drew
nianego pawilonu nr. 4. 

Paliła się tam drewniana ściana. Straż 
po półgodzinie pożar zlokalizowała. 

Ogień powstał od pieca. Straty niezna-
C nc. 

| E f IEŃ V STYCZNIU* 
Stan pogody w Ł o d z i , 

Łódź, 10 1 . — W dniu diisielszym o go
dzinie 9 rano temperatura wynosiła w Łodzi w 
centrum miasta 4 stopnie powyźei zera. (Naj
niższa temperatura w nocy. 2 stopnie powyżej 
zera). 

O tej samel porze barometr wykazywał ci
śnienie 748 5 milimetra. Tendencja barometry-
czna dalszy spadek ciśnienia. 

Wiatry południowe I połudnlowo-zachodnle. 
W ciągu dnia dzisiejszego pogoda bez zmian. 
W dalszym ciągu opady. 

ZYCIE PABIANIC. 
Nieracjonalne zmiany 
w Ubezpieczalni Społeczne 

Jak ogólnie wiadomo. Ubczpleczalnla Spo 
liczna w I'abjanicach w swoim czasie zwol
niła zatrudnionych u siebie felczerów. 

Opróżnione miejsca zastąpiono obecnie 
pielęgniarkami. 

Ne zaprzeczaląc pewnym kwalifikacjom, 
posiadanym przez pielęgniarki — o He mają 
za sobą odowiednic przygotowanie nauko
we i praktyczne — zastępczynie te nie osią
gają poziomu pracy starych i rutynowanych 
felczerów. Natomiast wydatki Ubezpieczalni 
w tym dziale prawie że pozostaną bez zmian. 

Gdzież tu jest racjonalizacja pracy? 

OKOŁO 40 WIĘŹNIÓW WRÓCIŁO 
DO DOMU. 

W związku z amnestją wróciło do Pahja. 
nic około Ą0 zwolnionych z więzienia prze
stępców pabjaniesan, ^ tóray skorzystali * 
dobroazfefstwa atmtestjł. Pómręnzy zwtflnlo-' 
nymi znajduje się spora ilość ukamnych dłu-
gólctniem więzieniem znanych na terenie mia 
sta działaczy komunistycznych. 

KRADZIEŻE. 
Możyszkowl Kazimierzowi, zamieszkałe

mu przy ul. Żwirki I Wigury 11, nieznani 
sprawcy, a tak zwani w świecie przestęp
czym „kurzelaki", skradli 11 kur 1 1 koguta. 
Kradzieży dokonano w nocy, gdy domowni
cy spali kamiennym snem, przez wyłamanie 

— OQ 

ŻYCIE ZGIERZA 

drzwi do komórki, w której znajdowły się 
kury. 

Nieujawnienl również dotychczas złodzie
je ograbili prywatne mieszkanie Rozaiji 
Piech przy Placu Dąbrowskiego 18, zabić, 
rając różne przedmioty. 

Policja szuka sprawców. 

DOKĄD PÓJŚĆ WIECZOREM? 
Kino-teatr „Oświatowy". —. Anna Kare

nina — z Gretą Garbo. 
II . kino miejskie „Nowości" — Żagla, 

da — z Harry Peelem. 
„Luna" — Człowiek - wilk. 

PRZED WIECEM MAJSTRÓW. 
Od kilku tygodni. Zarząd Związku Majstrów 

Fabo-yoznych Rzeczypospolitej Polskie] Oddział 
w Pabianicach pray udziale przedstawicieli Za 
rządu Otówmeeo w Łodzi prowadzi energiczną 
•Jkcję zreeszemła wszystftteh msłstfów pod sztan 
dar Zwiąiz-ku celem obrony Ich Interesów 1 pod 
niesienia Związku do djawnel świetności 1 po
wagi. 

Powołana do życra poza zarządem, specjalna 
komisją organizacyjna, co tydzień w każdą so 
botę urządza zebrania, w lokalu przy ul. Mo
niuszki 15 o godz. 19. 

Końcową pracą korrAsJi organizacyjne} bę
dzie wielki wlec majstrów na terenia Pabjanic 
Termin podamy 

133000 zł. wynosi budżet Zgierza 
- POSIEDZENIE R A D * * I C | $ W I E I , 

Wczoraj o godz. 7.20 wieczorem odby 
ło się pod przewodnictwem prezydenta 
Świercza w sali ohrad Zarządu Mjeiskiego 
siedemnaste posiedzenie Rady Mleiskiei. Po 
przyjęciu porządku dziennego odczytano 
protokół ostatniego zebrania .który również 
przyjęto bez zmian. Następnie przewodni
czący zakomunikował, że Magistrat wy
dzierżawił stara leinlczówjce 1 opracował 
już preliminarz budżetowy na przyszły rok 
1936-37. Z następnych komunikatów wyni
ka, że w zwlaaku z obniżka cen weela Elek 
trownia Zgierska obniżyła cen« prądu o-
świetlenlowego do 70,7 gr. dla motorów na 
27.6 gr. Następnie radni Informowali sie 
kedy nastąpi obniżka taryfy tramwajowej, 
która mimo zniżek kolejowych nie uleełą 
zmianie. Zarząd Miejski na swola Interwen 
cię w dyrekcji traimwal konkretnej odpowie 
dzl nie otrzymał, tak. że zmuszony zostanie 

K O M U N I K A T O d d z i a ł a 

W I M M i i ) „ O R B I S " 

w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 65. 
t e l . 1 0 1 - 0 1 , 1 0 1 . 2 0 

Bilety ulgowe i normalne 
na polskie koleje i zagraniczne 

Bilety lotnicze 

Karty okrętowe 
Wycieczka 

do Wiednia 
26/1. 36 r. od zł. 95 ,— 

s Paszporty ulgowe 
do Czecłrasłowacj 

do skierowania sprawy do Ministerstwa Ko 
munikacii. Po udzieleniu klku jeszcze infor
macyj przystąpiono do uchwalenia dodat
kowego budżetu na r. 1935-36. Po odczyta 
niu protokółu Komisji Budżetowej, prezy
dent .referował sprawę, udzielając wyja
śnień dla zapodania radnych z istotnym sta 
nem rzeczy. Przy omawianiu niektórych po 
zycyl wywiązywała sie szeroka i wartka 
dyskusja. Przy omawianiu pozycji kuona 
drzewek, krzeyyów i kwiatów radni zwróci
li uwagę, że drogi i szosy nasze. mimo. że 
Magistrat kilkakrotnie już obsadzał pozba
wione sa prawie zupełnie drzewek, gdyż 
ludność Zgierza miast ochtaniać i oielęgno 
wać drzewika przydrożne sama ie niszczy, 
objawiając przez to swoja niska kulturę. 

Budżet dodatkowy zwyczajny i nadzwy
czajny zamykający sie suma 133,062 zł. 
przyjęto. W załatwieniu następnego punktu 
porządku dziennego obniżono czynsz dzier 
żawny stawu miejskiego wyjątkowo tylko 
na rok 1935 spowodu nieodpowiednich wa 
runków atmosferycznych które nie pozwoli
ły wyzyskać go należycie ze zł. 3.500 na zł. 
2.500 W wolnych yvnioskach radny Zającz
kowski w imieniu Obozu Narodowcco skła
da poprawkę do syvego wniosku o skasowa 
niu w rzeźni miejskiej w Zgierzu uboju ry
tualnego. Przewodniczący odpowiada. że 
sprawa tą zajmuje się ministerstwo od decv 
z li którego zależeć będzie rozwiązanie kwe 
stji. Posiedzenie zakończono o eodz. 21.30. 

J E S Z C Z E W I Ę C E J Ś W I A T Ł A B E Z 

K O S Z T Ó W . 

Palnik żarówki, pomieszczony w baloniku 
szklanym zrekonstruowano obecnie po 20 
latach mozolnej pracy w tym kierunku, że 
drut wolframowy skręcony w spiralkę udało 
się ponownie skręcić jeszcze raz w drugą 
fpiralkę, wskutek czego podniesiono tempe
raturę palnika nie kosztem zwiększonego 
spożycia prądu, lecz sposobem fizycznym. 
Żarówki produkowana pr7.ez Polską Żarów
kę „Osram" Sp. Akc. w Pabianicach, nazwa 
ne „Osramówki.D" posiadają palniki tej 
właśnie najnowszej budowy, wskutek czego 
wydzielają w zależności od typu do 20 proc. 
więcej światła, niż żarówki produkowane 
dnwnirj, a światło to, ani same żarówki, nic 
więcej nie kosztują. 

Argument ten zwłaszcza dziś. przy konie
czności oszczędzania, ma wielkie i doniosłe 
znaczenie dla spożywców światła elektry
cznego. (Wr.) 
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WINA PIĘKNEJ ARLETTY. 
Tasiemcowy proces dobiega kr a. 

Paryż w styczniu. 

Proces smutnej pamięci Stawiskiego 
okracza w okres kulminacyjny. Przedefilo 
V a ł już przed trybunałem długi szereg o-
ikarżonych i świadków. Jedni starali się o 
pzać swoja niewinność, a przynajmniej 
^najmniejszą winę, drudzy, wnosząc sze 
! cK szczegółów, częstokroć chaotycznych, 
1 1 1 * Przyczynili się clo ułatwienia przysię
głym werdyktu. 

Prpkurator Oaudel z wielkim taktem i 
P , )2Urnieniem poruszył w swojem oskarże-
'"•i role małżonki oszusta w całej rozgłoś-
' f j sprawie. Zaznaczył, że wprawdzie w i -
| u iei nie można o sprowadzenie ruiny licz 
fydi osób i wywołanie głośnego skandalu 
'•/iziejach Francji, „ale zapomnieć nie na 
'iv*''— dodał— ,.źc triumfowała u boku 
fr?ża. którego dawniejsze przestępstwa by 
f- lei dobrze znane. Tak jest, triumfowała, 
row.-dząc żvcic wśród niesłychanego zby 
k" Trzykrotnie obwołana została królo-

piękności i elccrancii. Nic są to fakty go 
JW knbieiy-matki. Ryła towarzyszką ży-

|!i oszusta na rozgtośnyclr nlażach, shań-
|'onv'ch O7!oroną rozpustą. Czy nigdy 
| , r > '••"'•.•-ło >''•: na myśl zapytać męża. 

slnrl bierze pieniądze 
Ł •<!;-,. nie podobnego wesołego i zby 

.? °;o życ ia 0 leżeli tego nie zrobiła, 
Vk Utrzymuje, zawiniła przez brak cieka-i,-.'. cj.. 

Najsurowiej traktuje oskarżyciel pu
bliczny trzech zamieszanych w sprawę 
Stawiskiego adwokatów paryskich. 

Posiedzenie sądu zostało zamknięte 
wśród powszechnego wzruszenia, gdyż pro 
kurator Gaudcl zwrócił się do przysię
głych ze słowami: 

„Wam, panowie, przypada szlachetna 
misja położenia kresu sprawie, która omal 
nie doprowadziła kraju do wojny domowej 
Rozproszycie ciemne miazmiaty, zatruwa
jące atmosferę. Wszyscy chcemy, wszyscy 
pragniemy uspokojenia. Ale uspokojenia 
osiągnąć nie można bez sprawiedliwości i 
prawdy. Wyrazicie ją w werdykcie sta
nowczym i mądrym. A wówczas Francja, 
oswobodzona, zdolna będzie kroczyć ku 
swemu przeznaczeniu i zostać ponownie 
tem. czem była zawsze: nauczycielem pra 
wa dla świata całego". 

Cała prasa francuska zamieszcza słowa 
uznania dla prokuratora Gaudela, a ogół o 
czekuje z zainteresowaniem werdyktu przy 

sięgłych po licznych mowach v,oiońców, 
oraz wyroku trybunału. 

Świat kobiecy interesuje się niezwykle 
wymiarem ewentualnej kary dla p. Stawi 
skiej i jej dalszerni losami. 

Mai . 

PIĘKNA R 
O B A W I A S I 
KATARU 1 KASZLi 
< c h r o n i s i ę p r z e d 

p r z e z i ę b i e n i e m 

z a ż y w a j q c c z ę s t o 

p a s t y l k i , A n a c o i " 
Rurka (30 pastylek) 
zł. 1.50- Do nabyć 
w aptekach I skł. a 

O f , A . W A N O E B S. A , A C O X 
I D E S S A . K B A K O W 

TRENING P Ł r W A I C Ó W I PŁYWACZEK* 

tyastóoflfł) prokurator Uaurtel wnost o 
lanf dla r». Stawiskiej, lecz nie więzienia, 
je wz^Iedtt na karę pre.wencyiną. a przede 
*'szv«:t''.ii«n okoliczność, że nie należy od-
jtc?ać i f i więcej on" dzieci, które opieki jej 
ptrzebttfą więcej niż kiedykolwiek'. 

| Wszakże dodaje: „Pani Stawiska zrozu-
fiieć powinna, że była małżonk'ą najwięk
szego oszusta naszej doby, powinna za-
pm utonąć w milczeniu i zapomnieniu". 

Powyższy moment mowy obudził naj
większe zainteresowanie licznie zebranej 

Mifiitit [\MWi Krzyż! \<»^^^ ******* ro**. 

Życie stwarza czasem historje, barwniej 
sze od najfantastyczniejszych fi lmów i opo 
wieści. Dowodzi tego znowu historja ho
lenderskiego kelnera Jerzego Buytendijka 
z Nymwegen. 

W maju 1935 r. znajdował się w porcie 
Tandjong Priok, w Incljach Holenderskich 
parowiec rotterdamskiego Lloydu „Sla-
mat". Wśród personelu parowca znajdo
wał się steward Buytendijk, który karjerę 
kelnerską rozpoczął w domu kuracyjnym 
w Scheveningen, a obecnie jako doświad
czony już pracownik' obsługiwał międzyna 
rodowe grono pasażerów 

na wielkim parowcu. 

W Tandjong Priok wśród pasażerów, 
którzy wsiedli na statek, znalazł się ame
rykański „kró l kauczuku" Litchfield, prezy 
dent towarzystwa Goodyear Tire and Rub 
ber, który wracał z Buitenzorgu na Jawie, 
gdzie bawił jako gubernator Indyj Holen
derskich. 

„Kró l kauczuku" i 19-letni steward przez 
trzy tygodnie przebywają na tym samym 
parowcu, miljoner w swym luksusowym 
apartamencie, kelner w kabinie dla służby 

Do obsługi miljonera należał Buytendijk 
któremu spodobała się świeża młodzień
czość i inteligencja kelnera. Amerykanin 
chętnie z nim rozmawiał i znajdował w je 
go towarzystwie szczere zadowolenie. 

Pewnego dnia przed dom starego Buy
tendijka w Nymwegen zajechała 

wytworna limuzyna turystyczna, 
z której wysiadł Mister Litchfield. W y t ł u 
maczył ojcu, iż posiada wprawdzie dwie 

I córki, ale nie ma syna, któryby po nim o-
j dziedziczył jego zakłady. Syna tymczasem 
i wyobrażał sobie zawsze tak, jak wygląda 
i młody Buytendijk, któregoby chętnie adop 
tował. 

W trzy dni później wyruszył w drogę 
do Nowego Jorku parowiec „Washington". 
Na pokładzie znajdował się Mister Litch
field i syn, wczoraj jeszcze Jerzy Buyten
dijk i steward, dzisiaj mieszkaniec luksuso 
wej kabiny. Udawał się do Akron ze swo 
im nowym „dad'em", który tam w swoich 
zakładach zatrudnia 80 tysięcy robotników 

DraOetkera 
wzmocniony 

Cukier 
emiliin 

Zastępstwa we wszystkich większych mia
stach Polski. 

Ucieczka wagonu z amunicją 
HH Znaleziono cjo na granicy,HI 

Niezwykłą sensację wywołało zagadko
we zniknięcie z dworca w Tulozie wagonu 
naładowanego bronią i amunicją. Park arty 
lerji w Clemont-Ferrand wysłał pod adre
sem parku artyleryjskiego w Tuluzie wa
gon, zawierający 3 tys. karabinów ręcz
nych, sporą ilość karabinów maszynowych 
rewolwerów i amunicji. 

Wagon ten przybył do Tuluzy późnym 
wieczorem. Władze wojskowe postanowi
ły wobec tego przystąpić do wyładowania 
wagonu dopiero nazajutrz. 

Jakież było zdziwienie i konsternacja 
czynników zaintcresov ">*•- gdy się oka 

zało nazajutrz ,że wagon z bronią i amuni 
cją znikł nagle, jak kamfora. 

Wszczęto natychmiast dochodzenia. Za 
alarmowano ministerstwo wojny i min. 
spr. wewnętrznych. Rozesłano telegramy 
na wszystkie strony W rezultacie tych po
szukiwań zaginiony wagon znaleziono na 
stacji w Nouvelle, nad granicą hiszpańską. 
Był już najwyższy czas, gdyż w kilka 
chwil później wagon miał zostać przyłączo 
ny do pociągu, udającego się do Hiszpa-
nji . Władze śledcze starają się wykryć w 
jakich okolicznościach wagon ten z Tu lu 
zy dostał się do Notivelle. 

- o o — 

Marla Hcmpel - Oicrdawo 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Marta zakochała się w swoim żonatyn 
trefie, Tadeuszu, który jednak nie chciał wy 
ko wej przewagi. 

I Marta rzuciła okiem dokoła i uśmic 
icł"h?ia siv». 

Lubiła swói pokój — by ł ładny. Ja 
|£ n a posadzka lśniła jak lustro. Ściany 
|oVły obite tapeta o ciepłej z lotowej bar 
wie. 'Na jednej ze ścian zawieszony by ł 

| n , e wysoko w ie lk i o pięknym rysunku 

jedwabiu, miękko otulający ciało szla
frok, p rzybrany ztoto-żóltcmi aplikacja 
mi. Praca rąk Mar t y . Dzięki swemu ry 
stmkowi i k ro jow i mógł on doskonale 
uchodzić za nieco ekscentryczna suknię 
Marta wiedziała, że jest jej w nim 
bardzo do t w a r z y i dlatego właśnie w y 
bór tualcty zrobiła na ten wieczór. 

Kiedy i książka, w ręki: położyła się 
na tapczanie, oczekując Tadeusza, w y 
glądała jak wie lk i czarny moty l o złotej 
g łówce; śpiący wśn id kw ia tów. 

Nie mogła czytać, nie mywała o tem 
u czyta- Odłoży ła wiec ksWżke. bv n -c 
rzeszkadzała jej czekać na Tadeusza. 

" 1 \J VY W W ••»--•» , — - — - - m ----— 

fw z łoto-rudawych tonach k i l im, k t ó r y ; ^ m y $ i a | a 0 tem, c ( ) będzie Nie wie-
' Pokrywał jednocześnie tapczan i z a " | działa co będzie. Nic wiedziała prz dc-
Wcielał przed nim podłogę. Na tapcza-; W s z y s t k i e m . jaki b,dzie Tadeusz. W lei nie rozrzucone by ł y w tych samych co 

k i l i m kolorach poduszki, różnych kształ 
tów i o różnych rysunkach. Maleńki sto 
J 'k z kwia tami i owocami malowniczo 

pojęciu tak fantastycznie przecież zmi 
niał nastroje! 

Ale wszystko to co było. choć o i p l : 
tana p rawda ze snem, ży ło w niej s in ic 

" I \ /. KWjĆliniHl ' U«'jmmi (Ił"""" - j »CM«C» [J»<l>.V,C* Ł\. OlllUI, 

dopełnia! tę przytulna część pokoju. Na i napełnało ja radością i poczuciem 
brzeciwko na ścianie wis ia ło, duże. w I określonego szczęścia, 
starej złoconej ramie: lus t ro : p rzed [ Kró tk i energiczny dzwonek. hiem konsolka z krysz ta łowym kom- Marta usiadła i czekała t bijacem 
f le tem tua le towym. W jednym rogu po 'sercem 
N u stała zgrabna nieduża z Jasnego " P o h .,. . . . , 
Jeb«, szafa, w drugie* _ takież bhf k a n i e . Zerwała sie Tt^mS^oZ 
Jjczko a przed niem wygodny fotelik, t e ś c i e m twarzą, o t w ó r z d rzw i 

,Masa kwut tów i zieleni zajmowała nie L e c z w t e j samej chwi l rys"y i d S mS 
• JJJ'ca.afci.-rj, w ktoret by ło duże we , , l e ł v ,• skamieniały W w y r a z i zdumie 
"eckie okno- Kilka ładnych obrazów na n i a j »iicclicci. ł , a ' - c 

p ianach i buk ie ty w wazonach dopcf- : ' w progu stała Iza 
" ia ło urządzenie pokoju. Stoiaca a j Chwi le t r w a ł y tak 
Wezgłowia tapczanu lampa, rzucała 
^nod dużetro rdzawego abażura. dy-
skr tne ciepłe światłe. 

Włosy Mar ty i oczv hannonizowa-
'v z kolorytem ic f pokoju, iedynym ' 
Jryr rź i iym kon t ra^ . -m bv! ic: strój. Mia 

obydwie bez ru 

odezwała się 
chu i w milczenia 

Wreszcie pierwsza 
Iza z zimnym uśmiechem.' 

— Niebardzo jesteś gościnna.- Nie 
orosisz, żebym weszła. 

Nie — odrzekła szorstko Marta. 
W bPwiefn na sobie czarny z grubego Nigdy cię nie -zapraszałam, nigdy nie 

byłaś u mnie. Nie umiem udawać, więc 
i ter.-.z itfc ok:izujv> radości , two ich 
odwiedzin. Hoco przyszłaś? 

— Wobec tak mi.ego pszyjęcią za
raz sobie pójdę. Jednak pozwól , że 
wejdę na chwilę... Mam polecenie ou 
cioci Pei.« 

Mówiąc to weszła do p(>koju. Marta 
jednak zosit-wiła drzvvi o t w a r t e pro
sząc gorąco w duchu Bosa, aby Tade
usz teraz nie nadszedł. 

— O co chodzi — zapytała sucho-
Iza nic nie odpowiedziała. Stała na 

środku pokoju i ciekawie rozglądała s c 
dokoła: obrzuciła teJ baczncin spojrze
niem Martę. 

I — Siiczj ie tu jest u ciebie! Cudowne 
gniazdko. No. t;.k. Nie dziwię sie. że je 
stem niepożądanym gościem. Skromne 

• " iew in ią iko najwyraźniej czeka na in-
I nogo irościa.... Hm, hm.-, kw ia ty , piękne 
i O W ) c j - dwa ta lerzyki . dwa nożyk i ; 
I dwie. s. rweteczki. . . l i m . hm..- A sama 
.pani — w szlafroku.. Hm. hm.. Ktoby to 
I powicdzia'.-. 
I — O co chodzi, poco przyszłaś? ~ 
przerwała jej Mar ta . 

• — Serce cioci Pcl i targa dziś o ciej 
bie, jakiś specjalny niepokój. Mój Boże, 
jak to kochance serce przeczuie różnej 

, rzeczy na odległość! Jest bardzo zde-j 
I serwowana. Nie miała kogo posłać. Go, 
' sposia zachorowała, a Rozie postałam do 
k rawcowe j . Zaofiarowałam sie cioci, że 

i sama pójdę. Cóż mam cioteczce powie 
dzieć? — zaskoczyła pełnym irenj i gło 
sem. 

" — Źe jestem zdrowa i wszystko jest 
v porządku. 

— Ciocia chce. żebyś jutro przyszła 
nia obi«id. 

— Dobrze, przyjdę- 'Czy to wszyst
ko? 

— Dajesz mi do zrozumienia, że 
mam uważać w izy tę za skończona? 

— Nie zatrzymuje cie. 
— Uprzejma jesteś. 
— Ty lko szczera. 

— Idę w i e c dobrze. Zycze wesołej za 
bawy i rozkosznych chwil . . . Pa> n iewi
niątko, pa., dzidzi maleńkie — oa .. 

I wyszła-
Marta nieco za mocno 'zamknęła za 

nią. d rzw i . B y ł a .wzburzoną. Czas ja 

kiś w zdenerwowaniu chodziła po po 
koju. 

— Zjadl iwa żmija — ś m i a ł a — ni
gdy, nigdy nie przychodzi tutaj — i 
właśnie dzisiaj przyjść musiała ' Co też 
cioci Pcl i przyszło do g łowy , żeby ja, 
wysłać do mnie. Przecie wie Jak jej 
nic lubię i jak cna mnie menawidzi ! Nie 
pokój o mnie — dlaczego? 

W t v m momencie Mar ta zatrzyma
ła sie przed p ięknym portretem swojej 
matki i zapatrzyła sie wcu . 

— Mama i ciocia Pela iakże sa do 
siebie podobne — p łynę ły dalei jei my
śli. — Niepokój o mnie... dlaczego? T y 
mamo. jesteś ze mn4.. A ;a czekam na 
moje szczęście, które mam tu w , . sercu 
— na moja radość... T y także kiedyś 
czekałaś na swoje szczęście, edv ono 
do ciebie szło.. 

Dzwonek i otwierane d rzw i w przed 
pokoju p rzerwa ły tok myśl i Mar ty . 

— Idzie! 
Ale to uje by ł Tadeusz. 
Spojrzała na zegar. B y ł o kwadrans 

po ósmej. 
Marta położyła się na tapczanie i 

czt kała. 
Wskazówki zegara posuwały sie le 

niwie. Nasłuchiwała. Każdy szmer, do 
chodzący z k la tk i schodowej, budził 
żywsze uderzenie serca. Wsparta na jc 
dnym tc'kciu. czekała w naprężeniu. 
Szmer mi lk ł — opadała znowu na po
duszki i niespokojnie śledziła wska
zówki zegara. 

B y ł o już w pół do dziewiątej. 
Tadeusz nie przychodzi ł . 
Zegar to dziwnie złośl iwa maszyna-

Gdy pragniemy nadejścia określonej 
chwi l i , wskazówk i jego, j akby nam na 
przekór, posuwają się żó łw im krok iem, 
gdy chcemy wst rzymać czas — pędzą 
jak szalorę bez opamiętania. 

Do ósmej, do w pół do dziewiątej 
w l o k ł y się i ry tu jąco wolno. Gdy w ser 
cu M a r t y zaczynało wkradać się 
zwątpienie, czy Tadeusz przyjdzie; gdy 
bać sie zaczęła godziny dziesiątej.: po 
której z pewnością niema poco dłużej 
czekać — pędzić poczęły jakgdyby mi 
nutv b y ł y sekundami. 

Dziewiąta, już pięć minut po dzie.wią 
te j . dziesięć, kwadrans. -

T a k szybko, tak szybko ucieka mo
żliwość nadejścia upragnionego gościa. 

Dwadzieścia po dziewiątej . 
Już nie przyjdzie. 

Mar ta nie pat rzy już na zegar- Poco? 
Nic przyszedł — nie przyjdzie. * 

Leży teraz z rękami podłożonemi 
pod g łowę, a z oczu jei — po raz p ierw 
szy od pamiętnego dnia — wy j rza ł smu 
tek. Bo po raz pierwszy w życiu pocza 
•a tępy, głuchy, ciężki ból tęsknoty, tak 
icdnostaJde: tak mocno uciskający 
pierś, że czuła go nawet f izycznie. 

Zapamiętała się w nim. Zapatrzyła 
w postać Tadeusza, p rzywołana przez 
wyobraźnię. 

— Tadzik. przy jdź! — w y r w a ł się 
szept z jej mocno zamkniętych ust. — 
Tadzik. przyjdź... 

I w t y m właśnie momencie d rzw i 
się cicho bezszelestnie otwiera ła i staje 
w nich Tadeusz-

Jak to być może?... Nie słyszała ani 
dzwonka, ani zgrzy tu klamki. . . Czyżby 
się zdirzemiicła? 

A może to iest sen.-
Jak ptrlc spłoszony / gnlazóla, zerwa 

ła sie z tapczana i pełna radości ogame 
ła ramionami Tadeusza-

— Drogi , kochany mó.i! Już zupełni'' 1 

zwątpi łam, że przyjdziesz — zupełnie. 
Tak długo czekałam — dlaczeeo? 

— Ale przyszedłem. Cieszysz sie? 
— Jestem szczęśliwa... 
Ramiona Tadeusza tuła ia tak mo 

cno, usta jego całują tak słodko, tak za 
borczo. Wspięła się na palce, by móc si l 
niej opleść mu szyję ramionami, w tu l i ł a 
sie w niego cała — i t rwa l i tak długo 
— długo. 

— Droga — kochana... — słyszała 
szept między jednym pocałunkiem a 
drugim. — Droga — kochana.. 

A potem raptem odsuwa ia od sie
bie, patrzy spokojnie w oczy. 

Marcie się wydaje , że jest ktoś Irze 
c i w pokoju. Iza. 

Nie- Ona przecie wyszła-
Z jakimś nieprzyjemnym uczuciem 

rozglądała sie jcdniak no pokoiu. 
A Tadeusz m ó w i : 

— Tak. tak- serce kochane — trzeba 
być ostrożną. 

(d. c. u.-) 
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KRATECZKI. 

lviii Wariiciwy w kliku w erszach 
4>\ią,^ek propagandy turystycznej i w r o 

Cd się do komitetów i towarzystw organizu 
,-jcych bale i zabawy karnawałowe o infor 
litowanie związku o terminach swoich im
prez, informacje te będą wykorzystywane 
w komunikatach dla turystów przybywa
jących do stolicy na karnawał.. 

W grudniu 1936 roku oddanych będzie 
Jo użytku 1000 mieszkań robotniczych na 
i<ole. Budowa tych mieszkań wykonana bę 
dzie w dwóch serjach. Pierwsza serja o-
bejrnie 486 mieszkań w dziewięciu do
mach. Druga serja obejmie pozostałe mie 
szkania w małych domkach. Każde miesz 
kanie składać się będzie z przedpokoju, u 
bikacji, kuchni i ogólnego pokoju, oświe 
Henia elektrycznego, wodociągu i gazu. 
Komorne wyniesie 22 zł. Mieszkania przy 
dzielane będą robotnikom zamieszkałym 
przedewszystkiem na Wol i , na Czystem, 
na Kole, oraz w sąsiednich dzielnicach, 
radzie nędza mieszkaniowa jest najwięk
sza. W roku 1937 przewidziana jest budo 
wa podobnych osiedli w Innych dzielni
c a c h Warszawy, m. in na Marymoncle, na 
^radze na Czerniakowie 1 Ochocie dla ro 
botników zamieszkałych I zatrudnionych 
w tamtych okolicach. Celem osiedli robot 
"iczvch będzie również dostarczenie-robo 
tnikom mieszkań możliwie najbliżej tych 
zakładów przemysłowych, w których ,oni 
pracują. Ostatnio bowiem zauważono, że 
odbywa się prawdziwa wędrówka robot
ników do miejsc zatrudnienia. Wiele osób 
bowiem mieszka na Pelcowlźnie a pracuje 
na Wol i i musi codziennie przebywać o l 
brzymie odległości. Przy budowle tych o-
siedli zatrudniać ale będzie również prze
dewszystkiem mieszkańców danych dziel-

DYHEK z PIECA 
B I T N Y Z D U N . 

nic. 
00--

WIEDNIA 
wycieczka 7 i 14 dniowa 

o d z ł . 9 5 . — 

O d j a z d 18 s t y c z n i a 

Z a p i s y 

Wagons-Lits-Cook 
Piotrkowska 68 

Historja włosko - abisyńska jest dla 
mnie trochę niezrozumiała. Owszem, to 
bardzo pięknie, że cała Europa protestuje 
przeciwko zastrzeleniu kilkudziesięciu Abi 
syńczyków, że cały świat, najzupełniej słu 
sznie protestuje przeciwko nieuwadze Wło 
chów, którzy nie informują się przedtem 
o charakterze bombardowanych objektów. 
Wszystko to głęboko mnie wzrusza, świad 
'czy bowiem o czułem, dobrem, współczu 

jącem sercu Europy, która broni życia nie 
tvlko białych, ale nawet i czarnych blizV 
nich. 

Tylko jedna rzecz mnie zastanawia. 
Odzie było miękkie serce Europy, gdy 
strzelano, gazowano, mordowano młljony 
białych bliźnich w latach 1914—1918? 
Dlaczego wtedy Europa nie protestowała? 

Tych „dlaczego?" byłoby bardzo dużo 
Ale dlaczego Europa nie lituje 

się nad tysiącami ginących z 
głodu Europejczyków? Dlaczego nasi 
bial i , cywilizowani bracia zdychają z 
głodu, chodzą obdarci I wynędzniali, a LI 
ga Narodów nie posiada nawet referatu 
,.spraw głodnych Europejczyków' 1 

No, ale nie zamieniajmy krateczek we 
wstępny artykuł polityczny, nie róbmy kor. 

kurencji publicystom, nie zabierajmy im 
wdzięcznego i ulubionego tematu abisyń-
sko-włoskiego. 

Apropos Abisynji zastanawiające jest i 
charakterystyczne, że handel zupełnie nie 
wykorzystał wspaniałej okazji. Nie spotka 
łem dotychczas w żadnej cukierni ciastka 
któreby nosiło wdzięczną nazwę „abisyn-
k i " , nie słyszałem jeszcze o żadnym cudo
wnym kremie na cerę pod nazwą „Sela-
sle", nikt nie wypuścił jeszcze na rynek 
wódki „Negus", niema jeszcze gry towa
rzyskiej nazywającej się „Addis Abeba", 
słowem znać, że w handlu jest kryzys, je 
śli cała Ablsynja leży odłogiem pod wzglę 
dem kupiecko - reklamowym. A ja sam 
mam ochotę zmienić naprzykład nazwę 

..krateczki" stały tytuł — dajmy na to: 
„Selasiki", albo „Negusiczki". Brzmiałoby 
ładzie i przyjemnieby się czytało. A tym
czasem w żadnej dziedzinie nie eksploatu 
je się zupełnie abisyńskiej awantury. Na-
v/et sympatycy Abisynji nie wymyśl i l i je
szcze tak łatwego przysłowia, jak np. 
„Wyszedł jak Mussolini na Abisynj i " . Do 
rymu i zgodnie z ich sympatjami. 

W każdym razie ja, jako człowiek za
wsze aktualny, od dzisiaj nie mówię ina
czej do ukochanej, jak ty lko: moje ty abi 
syniątkol Moja ty adis-abebkal 

NAPRAWA. 
Wszystko to naturalnie nie ma nic 

wspólnego z piecem, który spowodował 
nieprzyjemne historyjki dla dwóch wy
mienionych w dalszym ciągu dzisiejszej 
sprawy osób. 

Osobami tymi są: Klementyna Wrocła 
wska zamieszkała przy ulicy Sanockiej I 
Władysław Paprocki, zdun. 

Pani Klementyna twierdzi, że kiepski 
zdun. ale zawsze zdun, Lepszy kiepski, 
niż żaden — powiada przysłowie. 

Otóż Wrocławska wezwała Paprockie
go, aby naprawił piec w jej mieszkaniu, 
ponieważ obrzydliwie się z niego dymiło. 
Paprocki, jak na prawdziwego zduna przy 
stało, najpierw obrzucił gliną całe miesz
kanie, zapaskudził sadzami wszystkie bla 
łe przedmioty, potem pogrzebał w piecu, 
pozalepiał gliną tu I ówdzie, powiedział: 
gotowe, wziął pieniądze za pracę 1 po
szedł spoko|nie na zasłużoną wódkę. 

* Po jego wyjściu madame Klementyna 
napaliła w piecu I przekonała się, że piec 
dymi jeszcze ładniej, niż przed naprawą. 
Wezwała więc ponownie Paprockiego t 
zażądała zwrotu pieniędzy. Paprocki w 
odpowiedzi na to żądanie najpierw W r o 
cławskiej nawymyślał, a następnie uderzył 
ja. 

Sąd Orodzki skazał Władysława Papro 
cklego na 7 dul aresztu. Jerzy Krzcckł 

Chcesz by cera c i nie zbrzydła 
b i e r z d o m y c i a „PIXIN " m y d ł a . 

Rozpaczliwy czyn piłkarza 
Z A B I Ł SIĘ %f J M E f Z K A N I U K O L E G I . 

Z Sosnowca donoszą: 
Gale Zagłębie poruszone zostało wie 

ścią o samobójstwie znanego na tutej
szym terenie fabrykanta, właściciela fa 
b ryk i wody sodowej, 30ietr,1ego Edwar 
da Kosmali-

Kosmalla wyszedł z domu. ażeby Już 
więcej nie powrócić. Gdzie sDedzil noc 
dotąd dokładnie nie zostało ustalone, 
niedziele jednak spędził u swego kolegi 

. ary 
mistrzostwo 

: d*Y mistrze 
s t«em Frar 
odniósł,, An f 

Davida w l 
Angelina 

t a jedynie \ 
spor towych. By ł czynnym piłkarzem do n i 
niedawna, a ostitr. io oddawał sic suor̂ jjcgg 
t o w i motocyk lowemu, lako członeH 
..Unj i" w organizowanych zawodach w* 
Sosnowcu miał ciężki wypadek- W y * Ośrodek 
padł z maszyny i w ciągu ki lku dni z n a ł f „ " s y k l 

Kurs nar 
'*fcie odbw 
zmy 15 -

dowaf sie miedzy żydem » śmiercią-
Uległ w tedy wstrząsowi mózgu, to 

prawdopodobnie wpłynęło na ogólny 
v

 s f c a n k r o w i a , k tó ry psuł sie ? dnia n a R k " ' " 
Kasińskiego, gdzie pozostał na noc- Ra- |dzlefl. Na ki lka dni przed śmiercią w r z e itp S e r w s » 

BiiyiiiMi Horsicpg czy sisiiioial 
Z Gdyn." donoszą: 

Niedawno w tfdyńjkłaj żydr.wskiej jpnj 
nie wyznan iowej odbyła sie konier.Mic.ia 
n-a której przewodniczacy Sonnabend zło 
żvł sprawozdanie, dotyczące zabiegów 
gminy na obszarze Gdyni . 

Miedzy innemi podniósł on #.-> udało 
się żydom gdyńskim zbudować już rze
źnię kur, która pod względem teclmicz 
nvm stoi wysoko- Ponadto wywa lczy l i 
żydzi nauczanie religi i żydowskie j w 
szkołach powszechny-h, a na najlepszej 

I Srodze znajduje sie sprawa nauki rc l ig j i 
żydowskiej w szkołach średnich. Nie za 
dawalając sie temi zd obvc."..-nii. urzystę 

I pują żydzi do rozszerzenia szkolnictwa 
! żydowskiego w polskiem mieście porto 
I w e m . 

W dniach osi.itnieh przystawil i żydzi 
do p r z y g r y w a n i a terenu pod cmentarz 
żydowsk i , k tó ry znajdować sic będzie w 
nr'bi. i iszcin sąsiedztwi : Gdyni-

Słusznie przeto zapytuje JcJno z pism 
katol ickich Ciekawi j c s f r ' m v . co też sta 

no około godz. 10 w mieszkaniu p. K. 
rozległ sie nagle strzał a gdv K- wbieg ł 
do mieszkania, zauważył kolegę leżące 
go bez życia. Rewo lwer wyjaśniał 
wszystko-

Kosmala znany by ł szeroko w kołach 

RjaDJO-SCAClif* 
dma 1 0 stycznia wieczorem: 

RASZYN. 
15-1S Wiadomości o eksporcie polskim 
lb-OO Pogadanka dla chorych — ze Lwowa 
16.15 Koncert ze Lwowa 
16.45 Pogadanka dla dzieci starszych 
1700 W pracowni entomologicznej — re

portaż 
17-15 Minuta poezji 
17-20 Rccita] śpiewaczy Mani Bieńkowskiej 

(z Krakowa) • 
17.50 Poradnik sportowy 
1800 Koncert kameralny 
19.40 Wiadomości sportów* ogólne 
19.15 Komunikat śniegowy z Krakowa 
19-60 Biuro Studiów rozmawia ze słuchacza

mi Polskiego Radia 
20.46 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesne] 
21.00 Oryginalne i parafrazowane walce for 

tepianowe — ze Lwowa 
2130 „La Serva Padrona" (Służąca panią), 

opera w 1 akcie lana Baptysty Pergole-
«leco (powtórzenie) 

22.20 Koncert z Krakowa 
22.40 Muzyka taneczna (Poznań l Wilno 

nadają audycje lokalne) 
W przerwie o Rodź 2300: Wiadomo

ści meteorologiczne dla żeglugi powietrz
ne! 

ŁÓDŹ. |ak Raszyn, z wyjątkiem: 
15 *2 P-70f '1nd f*T**Vnwv łodzkT 
15 30 Muzyka z płyt 
lS-HO Pogadanka aktualna — wygłosi prof 

i Zygmunt Lorentz 
18 '-O O wszystkicm notro^zku 
18.-1Ó Pleśni w wykonaniu Stefana Witasa 

(płyty) 
• 1 f ł 1 o Profr-am na dzień następny 
»tr**f l Koncert reklamowy 

19<T> łódzkie wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka z płyt 

kał na siJny ból g ł owy a na dzi 
t ragicznym zgonem zużył aż 

6 proszków od bólu g łowy . 
Śmierć znanego sportowca w y w o ł a ł a 
ogólne współczucie. 

ń przed ,!936 r. na i 
1 W. p. w ; 

" cwic.zcni 
'"wania tech 

'«ych wam 
: l a kursu 7 
'orek lub s 

fyńosi 5 zl 
Set na ca|y 

kamozne będ. SOBOTA, dnia 11 stycznia 
RASZYN. 

630 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyk 
6 34 Gimnastyka 
7.20 Dziennik poranny 
800 Audycja dla szkół 

11-57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12-03 Dziennik południowy 
12.15 Koncert z Wilna 
1325 Chwilka gospodarstwa domowego 
14 30 Rylmy polskie w wykonaniu zespołu poroń miesi 

Niny Mańskiej (trzymywan* 
1500 Z bohaterskich dni — opowiadanie 
15-15 Nasz handel morski 
1530 Koncert chóru Juranda 
16 00 Lekcja języka francuskiego 
1615 Utwi ry na cytrę w wykonań 

Zielińskiej 
IG 30 Skrzyrfka techniczna 
16 45 „Cala Polska śpiewa" 
17 00 Noc romantyczna — repu la; 
17-45 Świat naszych zwierząt 
17.50 N a s z e miasta i miasteczka 
1800 Wesoła nud. dla dzieci (ze Lwowa) 
1 9 / 0 Wiad< mości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Reportaż muzyczny ze Lwowa 
20-45 Dziennik wieczorny 
20 r>5 Obrazki z Polski współczesnej 
21 00 Audycja Jla Polaków t zagranicy 
2 l 80 Hiimi.r regionaln* 

„ H A N D 

L Prasa c 
S |avii prask 
£

r

" z klub 
pimie „Bat; 

r

°n . z togo 
jyslecy klut 

Po«adc v 

iSCHAEFER 

Emilii WEZWAŁ, 
w i i lvźwii 

Wśród , 
mistrz 6wia 
i 14-!elnim 

Wśród 
letnia Puzii 
Lainer. 

Parami 

Jutro t 
' - I lonach 

jniiczej n m 

1nla 

r.:2 szybcie j : Bazyl ika Morska czy też 
synagoga? 

Wiadomości meteorologiczne dla że-
rjlur*' nowietrznel 

23 0=;- 2-100 Muzyka taneczna w wykona, 
nin małe] orkiestry P. R 

łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
7 50 Program na dzień bieżący 

I I . 00 Muzyka popularna z płyt 
1330 Muzyka z płyt 
14.25 Przegląd giełdowy łódzki 
18 30 Odczyt p t . „Łódz leżała nad ł.ódką", 
18.40 Pogadanka społeczna 
1845 Muzyka z płyt 
19 10 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
19.35 Łódzkie wiadomości sportowe 

£tat na iuwi 
Mna biletów 
F 4. dla c 

}ony \\ ymi« 
W lat zorca 

HENRI TALK. 

PORWANIE. 
Tygodnie świąteczne, jak zawsze, okaza 

!y się niekorzystne dla starego Labruza, 
gdyż liczne nieokreślone zawody, jakiemi się 
trudnił, w tym okresie spotykały się z obl i . 
tą konkurencją. Labruz włóczył się po uli
cach, z rozwichrzoną brodą, ubrany w sta
re, wełniane graty, marząc o sposobach zdo 
bycia pieniędzy — dzieląc zresztą tę troskę 
z całym współczesnym światem. 

Mieszkał w samotnej chacie za rogatka, 
ml stolicy. Pcsiadał, wprawdzie, w głęoi 
wmurowanej w ścianę szafy małe pudełko, 
zawierające kilka tysięcy franków, ale zbl :-
źał się już do siedemdziesiątego trzeciego 
roku życia i czul się śmiertelnie znużony ma-
łemi, dorywczemi zarobkami i stałem nie-
rowodzeniem swych ..ćwiartek" na loterji. 
Więc rozmyślał nad tem, jak tu zarobić wrek 
?zą »umę. Co wieczór przeglądał dzienniki. 
Piysnęla mu myśl: „A gdybym tak porwał 
dziecko?" 

Stary znał z przeczytanych opisów zwy
kłą procedurę „kidnappi i i^ów": porwanie, 
żądanie okupu i zwrot dziecka wzamian żą
danej sumy. Zastanawiał się: „Czemu nie 
zająć się samemu taką sprawą? Wywieram 
wrażenie zacnego dziadunia... A reszta już 
rie jest tak trudna do wykonania..." 

Wkrótce potem przypadek przysłużył się 
Labruzowi: zauważył na ulicy malca szecio-
letniego, w ładnym, ciepłym płaszczyku z 
futrem, w nowiuteńkich getrach. Chłopiec 
szedł żwawym krokiem, bez opieki. Poszedł 
za nim do bramy bogatej kamienicy, gdzie 
Czekała na malca dama w rodzaju guwernan 
tek. Labruz miał zawsze w kieszeni gwizdaw 
ki . bąki, grzebyk i sznurowadła, które bro. 
niły go od zarzutu żebractwa. Udał się do 
loży dozorcy 

— Znalazłem zabawkę, zgubioną przed 
Chwilą przez dziecko, które weszło do tego 
domu. 

— Aa! ma!efO Frania z czwartego pię-
t ra v 

— Czy z a n i e . ć to na górę? 
— Nie, mój frzyjacielu. Oddam ją panu 

de Cour!e'!es, gJy będzie wracał na obiad. 
Proszę: oto 50 centymów. 

Labruz pftdz;ękOwal wylewnie: dowie
dział się wszystkiego, co by'o mu potrzebne. 
Zairzal do ksi;gi ab nentów telefonicznych 
i przeczytał „J. dc Courtelles, inżynier". 

— Inżynier! Wcah nieźle! — pomyślał. 
Pozostawa'o tylku wykraść dziecko. 

Przypadek ponownie okazał się pomyśl
ny ola Labruza. Już po śniadaniu czekał na 
przeciwległym chodniku, v/ nadziei, że w tę 
piękną pogodę dziecko wyjdzie na spacer 
w towarzystwie bony. Około trzeciej malec 
uka/ał się — sam w dodatku! Labruz poszedł 
za nim w dyskretnej odległości. Już za pier
wszym rogiem ulicy zdecydował się zacze
pić malca, który szed! z rękoma w kiesze
niach, pogwizdując wesoło: 

— Jak się masz, śliczny chłopczyku, czy 
chcesz ka-melka? 

— Czemu nie, proszę pana — rzekł ma
lec z figlarnym uśmiechem. — Ale niech bę
dzie cuży. 

— A dokąd i.ak wędrujesz? 
— Idę po cieple rękawiczki. Och! nieda

leko tylko. Kupiec zna mnie dobrze. 
— A me chciałbyś, może, wybrać się na 

dłuższą przechadzkę? — rzekł Labruz wy
ciągając z kieszeni słodką przynętę, którą 
dziecko pochwyciło odra^u. — Dam ci ładną 
zabawkę, jeżeli wsiądziesz ze mną do auto
busu. 

— Jaką zabawkę? Może parowóz? 
- - Właśnie — rzekł Labruz — lokomo

tywę elektryczną, z wagonami i szynami. 
Udzielał tem wspanialszej obietnicy, że 

nie miał zamiaru jej dotrzymać. 
Maicc posłusznie zaprowadzić się pozwo 

lił do chaty starego. Po przybyciu na miejsce 
Labruz rzekł do dziecka: 

— Nie ruczaj się stąd, przyniosę ci za
bawkę. 

I wyszedł z domu, zamknąwszy chłopca 
w mieszkaniu. 

Pierwsza częć.ć programu została fcatem 
wykonana bez zarzutu; należało przystąpić 

do następnej. Labruz udał się do kawiarni i 
na arkuszu kratkowanego papieru napisał 
do pana de Courtelles: 

„Czarna Ręka wykradła dziecko Pana". 
Namyślał się przez chwilę, jakiej sumy 

zażądać, a potem dodał: 
„Proszę wręczyć dozorcy domu dziesięć 

tysięcy franków w k.jpereie. Po pieniądze 
zgłosi się dziś wieczorem, o siódmej, osob
nik pod imieniem Jan. Jeżeli spadnie mu 
choćby wlos z głowy, nie ujrzy Pan więc?] 
•wojogO dziecka". 

Labruz przeczytał r a z jeszcze swój list, 
i, zupełnie zadowolony ze swego stylu, prze. 
siał go poczią pneumatyczną do pana dc 
Couritlics. 

W oczekiwaniu godziny siódmej powró
cił do swego baraku. Malce, dziwnie silny 
na swój wzrost i lata, zajęty był wyłamywa 
niem ceuklej ściany zapomocą młota. Po
nadto otworzył kran kuchni gazowej i wy
puścił kanarka z klatki. 

Lahruz po stwierdzeniu tych różnych wy 
czynów surowo skarcił ich sprawcę, któ
ry ograniczył się do pokazania mu języka, 
mówiąc: 

— Milcz, stary ośle! 
— Jesteś bardzo źle wychowanyl — o-

świadczył Labruz. 
— A ty jesteś bardzo źle umytyl — od

ciął się chłopiec, kopnąwszy jakiś sprzęt. 
— Strzeż się! — rzekł stary. — Jeżeli /le 

sprawować się będziesz, nie odprowadzę 
ciebie do twego tatusia i mamusi! 

Malec, oparłszy ręce na biodrach, rzucił 
wesołe: 

— Gwiżdżę sobie na nichl 
Labruz bąknął pod nosem: 
— Przynajmniej nie potrzebuję robić so

bie wyrzutów: zdaje cię r,ie tęsknić do ro
dziny! 

Udał się po pieniądze do dozorcy, ale 
tam dowiedział sic, że nie zostawiono żad
nej koperty dla pana Jana. Wyszedł z domu, 
rozglądając się ze strachem, ponieważ spo
dziewał sie ataku policji. Ale nikt go nic za
trzyma! i nikt go nawet nie śledził, jakkol
wiek pan de Cou-lelles, jak poinforrnowaia 

go cozorczyni, zjążyl już odebrać list pneu
matyczny. Labruz wracał do domu zupełnie 
stropiony, l.cząc, że pokrzepi się tam przy
gotowanym M i/oiad serem i litrem wina. 
Po i-roazt Kupił trzy banany dla dziecka. 
Lecz już przy wcjiclu stwierdzić mógł, że 
malec i.jadl więkrz? część icra, a resztę po-
t . n ótł rękoma; wypił również połowę wina 
i stłukł butelkę. 

— Ccś ty zrobił, mały zbrodniarzu?! — 
jęknął Labruz. 

Gotował się do wymierzenia mu policz
ka, ale malce, wskoczywszy na krzesło, u-
derzył go ze wszystkich t l i 

Chciał odpłacić mu za to, lecz chłopiec 
wy^l.igc.ał ma się z rąk, a stanąwszy mu 
międ<y n^ami , gryzł mu łydki i walił go 
pięćciaini ro nocach Wkońcu Labruz prze
wrócił się na szczątki butelki, a nim poc-
nielć s-ię zdolal, malec pażeral banany, któ
re Labruz położył na stolo. 

— D jab ł w tobe siedzi, czy co? — ryk
nął Labruz! 

— Ud/Je tutaj przespać się można? — 
usłyszał w odpowiedzi. 

Nsr czekając na pozwolenie Labruza, chio 
piec rzucił się na jego łóżko, którego stary 
materac zgrzytnął z przerażenia. 

Improwizowany „kidnapper" musiał pójść 
na i l i a d do baru. Gdy powrócił, zastał „dja-
b ła" , ćpiącego słodko, jak śpią aniołowie. 

W ciągu czterech następnych dni Labruz 
co dwie godziny zaglądał do dozorcy domu 
inżynera, gdzie, jak żebrak, spotykał się z 
opryskliwą odprawą: 

— Kiedy mówię sto razy, że nic nie mam 
dla wasi 

Wychodząc obecnie z kamienicy, Labruz 
czuł nie strach już przed zaaresztowaniem, 
lecz zawód, że pozostaje na wolnej stopie. 
Przeklinał niegodnych rodziców, dla których 
odzyskanie dziecka nie było nawet warte 
dziesięciu tysięcy franków. Czuł bunt w cru-
szy. Czyż miał zatrzymać złośliwego malca 
po wszystkie czasy? Bowiem mały więzień 
zabawia! się po swojemu w Izbie Labruza, 
niszcząc w szystko dookoła: węglem smaro-1 

wał ściany, dziurawił sufit, piłował nogi 
stołków. 

— Posłuchaj 1 — wściekał się Labruz — 
jeżeli nie zaprzestaniesz 6 w y c h złośliwych 
kawałów, odwiozę ciebie spowrotem do two
ich lodziców. 

— Nie, nie! — ryczało dziecko. — Nie 
chcę! 

— Tego Już zanadtol — westchnął La. 
bruz, wybierając się po chleb i smażone kar. 
tofle — teraz już nie pozbędę się go nigdy! 

Ale mylił się tym razem. Gdy powrócił, 
izba byia pusta: malec uciekł przez okno. 
stłukłszy szybę. Wmurowana szafa była w 
nieładzie, i małe pudełko z kilku tysiącami 
franków znikło. 

Stary zemdlał ze wzruszenia. Gdy odzy
skał przytomność, po dłużozem wahaniu za
telefonował do pana de Courtelles: 

— Chciałbym się dowiedzieć, czy mały 
Franio wrócił do domu? 

— Tak jest — odpowiedział mu głos mę
ski. — Z kim mówię? 

Labruz oświadczył, że ma ważne zezna
nie do złożenia. 

Godzinę później znalazł się w gabinecie 
inżyniera, który, wysłuchawszy zwierzeń sta 
rego, zlitował się nad jego niepowodzeniem 
i zgodził się udzielić mu wyjaśnień: 

— Dziecko, które mi pan wykradłeś, nie 
jest synem moim, lecz jednego z mych braci. 
Objąłem obowiązek wychowania go... Jest 
to zadanie trudne, gdyż nie ma sześciu lat. 
na jakie wygląda, ale czternaście. Jest kar
łem, i złośliwym w dodatku, jak stwierdzić 
już zdołałeś. Uciekł mi już kilka razy, a nie
obecność jego jest zawsze odpoczynkiem dla 
mnie. Niestety zawsze także powraca do do
mu. Bawiło go zapewne, że został przez pa. 
na porwany, i dogryzł panu niezgorzej, mój 
przyjacieluI Oto pieniądze, które zabrał 
panu. 

Labruz tłumaczył się płaczliwie, a gdy 
oddalał się, zgnębiony, z pochyloną głową, 
Franio krzyknął mu wślad, spoza uchylonych 
drzwi: 

— Masz za swoje, stary gangsterze' 
Tłum. L. M. 
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^QAMBA S> P O R TT** S p o r t w R i l R i i s ł o w a c h . 

H o u v y b o k s e r s k i m i s t r z ś w i a t a . 

za 
. W Paryżu odbył sie mecz bokserski o 

mistrzostwo świata w wadze muszej Dornie 
t d z Y mistrzem Europa Kid Davidem a mi* 
strzem Francji Angelmaneim. Zwycięstwo 
odniósł.Ancclman przez poddanie sie Kid 

!Davida w 5-ei rundzie. 
Angelman został uznany mistrzem świa 

' t a jedynie przez Międzynarodowa Federacje 

Bokserską, europejska (1BU), amerykańsk.* 
Federacja już zgóry zastrzegła sie przeciw 
ko uznaniu Angelmana za mistrza świata. 
Protest zgłosili również Anglicy, ze w\gle 
du na to, że prawo tytułu mistrzowskiego 
ma przedewszystkiem Anglik Benny Lynch 
który pokonał przez k.o. poprzedniego mi
strza świata lackie Browna. 

I C E S Z P Ł Y W A Ć — J E Ź D Z I Ć N A N A R T A C H ? 

arzern do 
I s i e s p o r v./J| 

0 d a c h ' w l ^ 5 5 * W W B B Kapisz się na kursy. 
;k- W y " I Ośrodek W. F. na powiat łódzki przyjmuje Zgłaszać się -nożna do dnia 2l stycznia w Miej' 
I dni z n a t f a p k y n a kursy n.trciarskie i pływackie któie skim Komitecie P. W i W. F. w Zsierzu — Ma 

. ' F°*Poczjmin się w następujących termmach: sistrat u P. Pokranta, oraz w Komendzio P. W. 
Kurs narciarski wstępny dla kobiet, który, na powiat łódzki, Lódz ul Piotrków ka 100 

telefon 183-50 
Kurs pływacki wstępny dla kobiet odludzie 

lÓZgU. tOPadzie odbywać się we wtorki i soboty od jco-
3 Ogólny r?'" 5 , '5 — 17. W niedzielę i świeca db uczest 

dnia naEl! a e k k u r ! i U Preewjdziane sa wycieczki w '.ko S J C w czasie od 3 lutejto br. do 1 kwietnia br. w 
« «! m Zuierza t I- do LaRicwłuk 1'abrówki basenie w Zsierzu przy ul. ŁetJtyoMol Opłata 

CM narze Itp. p i e n v s 7 a ] e k c j a ,Kihedzie się 21 stycznia , a k lM.s t i j. z v v r o t kosztów od uczestniczenia 
011 orzeu |1936 r. na boisku Mieiskiesto Komitetu P W n a kursie i korzystania z basem! fi zł. 

W. F. w Ztjierzu (na Łecsyckieł) następne , e k c i e p t v w a n i a odbywać się bodn w CT.wsrt 
1 Ćwiczenia odbywać się beda w mim M*a- k j . s o h n ( v „ d z n d T I 7 _ ,„ j«ł«is"teBŁi na 
wania techniki w terenie. W razie n>csprzv.|a k u f | „^.j-mnu , , n . n c d„ do dni 

nS?* *" p°d tym samym adrestm, 
1 3 kursu zostanie przesunięty na najbliższy . „ m „ „ 
'orek lub sobotę po 3 luteeo. Oplata R* kurs; 
'rnosi 5 I \ od osoby, zaś za wypożyczenie 
art na cały cza<; trwania kwsu 3 zl 0.«obv nic 

pmożne będri indywidualnie zwalniane od i.plat. 

RY. 

r vwo ła ła ia 31 sty:zni.i br 

— W związku z walnem zebraniem kto- i w Polsce przejazdem 
re odbędzie sie. un. 25 bm. w sali rady miel misch Partenkirchen. 
skiej ptzy ul. Pomorskiej zarząd ŁOZPM kiem lapończyków 
zgłasza szereg b. ciekawych wniosków. 
Przedewszystkiem proponuje wstawienie do 
budżetu na rok 1936 sumy 2.500 złotych na 
szkolenie zawodników Związku. Zostanie u-
tworzony pod kierunkiem rutynowanego tre 
nera kurs przeszkoleniowy dla piłkarzy no-
worejestrowanych do ŁOZPN, którzy beda 
musieli przejść minimum 8 treningów zwiaz 
kowych, by następnie móc w.yster*ować w 
meczach klubowych. W ten sposób młodzi 
piłkarze będa dostatecznie przygotowani 
przedewszystkiem pod względem kondycji 
fizycznej Zarząd LOZPN występuje również 
na walne zgromadzenie z wnioskiem utrzy
mania karencji dla piłkarzy w dotychczaso
wej formie. 

— Doroczne waleń zebranie ł,Ku-S odbc 
dzie się dnia 26 bm. w sali rady miejskiej 
przy ul. Pomorskiej. 

— LKS godzi się na wstąpienie do sekcji 
piłkarskiej doskonałego pomocnika z często 
chowskiej Skry, Ciurzyńskiejjo. który już 
kilkakrotnie grał w reprezentacji Czestocho 
wy. 

— Znakomily nasz średniodystansowiec 
K u c h a r s k i został zaproszony .podobnie iak 
w roku ubiegłym na wielkie miedzynororlo 
we zawody lekkoatletyczne w Madison 
Souare Garden w New Yorku. 

— W ciąr/u najbliższej soboty i niedzie 
li maja sie odbyć na sztucznym torze lodo
wym w Katowicach dwa m«cze z reprezen 
facia hokejowa laponji, kfóra zatrzyma się 

na Igrzyska w Gar-
W sobotę przeciwni-

będzie zespół złożony z 
graczy Krakowa i Śląska, zaś w niedziele 
odbędzie się mecz Polska - Japonia. Do 
repr. Polski zostali wyznaczeni: Stogowski 
Kasprzycki. Ludwiczik. I ati-k: Marchew-
czyk, Wołkowski. Kowalski, II atak: Głowa 
cki, Zieliński i Materski. 

„HANDEL ŻYWYM TOWAREM" 
W PILKARSTWJE. 

L Prasa czeska donosi, że znany piłkarz 
j l a v l i praskiej, Cambal. został kupiony 
E!??* klub sportowy Zakładów ..Bata" w 

nwego 

"nie „Bata" p»aci za Cambala 30.000 ko-
F°n z tęgo 15 tys. otrzymuje piłkarz, a 15 
tysięcy klub. Pozatem Cambal otrzyma stn 
ła pn«adę w Zakładach „Baty" z pensja 850 

wiadanie 

u zespołu koro,, mTeaTłwnle poza wynagrodzeniem, o 
i r*Vmvwanem 7n grę w barwach drużyny. 

SCHAEFER MISTRZFM ŁYŻWIARSKIM 
AUSTRJI. 

rr.t F . m i l j l , Wczoral odbyły się w Austrii mistrzo 
, jvżwiarskie w jeździe figurowe!. 

. w s r ó d panów zwvcie«vł zdecydowanie 
(mistrz świata Karl Srhaefer przed Linhardt 

; u . : ^ ! r n n pań wysunęła się na czoło 14 

Lamer P r Z e d H O f " S < e " " f 1 ° r C ł 3 

Parami wygrało rodzeństwo Pausin. 
Lwowa) 

le 

.'. a 

tej 
ranfey 

! dla że-

wykona. 

m: 

Czerwonych. 
Jutro t J. w sobotę dnlrt 11 stycznia tb. 

. salonach łódzkiej Ozniowel Straży Oclio 
Ijnkzej nrrv ul. U Listopada nr. 4 odbędzie się 
>r*i*;l Li':dzl.i$jB) J^Jubti, Sportowego, 

Całkowity dochód R. Bnlu przeznnczonv TO 
ftaf na iuwestycle Stadionu Sportowego ŁKS. 
•Cena biletów wstępu :d1a zaproszonych rinścl 
M- 4. dla c 7 ł o n k ó w I akademików zł 3 Po
czątek o codz. ??. Stról wricizorowy dozwo
lony Wymieniony Bal test pierwszym r.d szere 
|Kw lat zorganizowanym przez I-KS. 

Dalszy ciąg premij 
3 procentowej Poż. I n w e s W i n e i 

II emisji. 
WARSZAWA, 10.1 — \V drugim dniu 

CIĄGNIENIA 3 proc. prcmjowcj ROŚYCZKI In
westycyjnej padły następujące wygrane: 

Po 1.000 zł.: 
Nr. 2. — S. 307 20b0 43.,7 7815 8612 

9103 11224 1 1 8 4 4 12615 1 4 5 8 6 15841 
16135 1.<297 11)393 2213(i. Nr. 17 — S. 783 
2951 4048 7 2 4 1 9 6 1 1 9753 14400 L550i> 
15437 16419 17408 195.55 21264 21470. 

192o! 19^37 19589 20386 
22199 

2129S 
22196 

21816 
22879 

5144 5986 Nr. 19 — S. 1 2 9 2 L 6 9 1 3070 
6832 73b4 7152 82(2 9599 11797 14711 
15230 16625 21.581. Nr. 32 — S. 655 1598 
3 6 8 2 6 0 6 4 6359 6780 7776 781.7 10227 
10428 10750 I3S10 19923 20957. Nr. 38 — 
S. 985 1762 2243 2S29 3833 3868 7092 
10287 10664 18036 15282 15690 17812 
18665. Nr. 43 - 3. 641 3929 5700 0314 
8248 9435 15274 15854 15899 17629 
178(8 19041 19462 19689 21820. Nr. 47 - -
S. 1076 1102 1277 4040 4933 5070 6054 
7278 9953 10028 106.^1 10798 151(59 
16227 19983. 

Po 500 zł.: 
Nr. 1 — S. 710 1963 2340 2708 3105 

4113 43C4 4642 4775 1933 5203 7048 
7144 9341 10217 10667 10673 10673 
11200 11740. Nr. 7 - 120 298 614 742 782 

1 1 1 2 2019 2433 2592 2 6 3 9 2516 2942 
2347 2031 3495 3900 3091 4467 5132 5869 
598- 5991 1)369 6454 6901 0980 6953 7071 
7985 8002 8116 8529 8683 9787 9869 
10000 10040 10198 10222 11294. Nr 1 — 
S. 13417 13448 17577 17891 18476 18S9.1 
19104 19266 19356 19742 20297 20390 
21121 21706 21943 22(554. Nr. 7 — S. 
1242? 12748 13031 13720 15060 18063 
15290 1-927 16034 1R465 1R487 16675 
1732C 17513 17401 18617 18638 18712 

6 1 1 8 
10679 
18620 
20011 

2060 

21837 21938 22088 
Ni. 1.3 - S, 344 4181 460 517 1136 2760 
8479 1422 6002 7375 7418 7?80 8256 8456 
8701 H 7 7 9481 9902 10703 11168 11644 
11888 12026 13809 15932 17152 19322 
20020 21779 21929 22023 22966 22509 
22383 22335 

Nr. 29 — S. 1071 1073 1472 2117 2210 
2831 3342 366.5 4539 4771 4929 
713 1 7(537 9537 9514 9791 9872 
11108 11493 12073 t2483 13323 
13(556 16963 18407 19369 19422 
20C05 21134 22403 22691 

Nr. 37 — S. 538 618 1967 2023 
2695 - J i l« 4364 5360 6210 6278 6 9 5 0 8978 
9155 9394 11248 12609 12559 13759 
13988 14553 11565 15029 15414 17637 
18628 19027 19747 20087 20138 20809 
21376 21518 2 1 . 5 3 5 27800 

Nr. 39 — S. 587 2793 3955 4982 5050 
5186 6108 6154 6795 757.S 7558 8204 
8846 8904 9021 9583 10224 10370 10709 
14580 ir>016 16984 16735 16146 16805 
16878 17500 18149 18229 19107 19812 
21388 21908 22905 22737 

Nr. 40 — S. 508 513 580 648 765 1164 
1570 2041 2327 2405 2996 2408 2086 
2019 2517 2812 2674 2845 3245 3814 
4410 4522 4722 5684 5573 5669 5312 5974 
6221 6134 6859 6991 6414 6512 6540 6449 

if.901 6806 7166 7626 7608 7658 7610 
8224 8818 9840 9540 9548 9662 
10131 10906 10537 11031 11038 

11112 11858 11732 

A k a d e m j a p r z e c i w g r u ź l i c z a . 
Staraniem Wojewódzkiego Komitetu 

„Dni Przeciwgruźliczych" w Łodzi w nad
chodzącą niedzielę, dnia 12 b.m. o godzi
nie 12, w sali teatralnej Zakładów Prze
mysłowych Geyera (ul . Piotrkowska nr. 
2935, odbędzie się trzecia skolei akadem 
ja przeciwgruźlicza, poświęcona zagadnie
niom walki z gruźlica. 

Na program akademji złożą się 2 refe
raty: dr. Jadwigi Szustrow* . która i,t'>-
wić będzie na temat „Czy gruźlica j ; . , ł 

uleczalna", i dr. Stanisława Stańczaka — 
na 'emat: ,,Cele propagandy przeciwgru
źliczej". Słowo wstępne wygłosi dr. Stani
sław Skalski — przewodniczący Woje
wódzkiego Komitetu „Dni Przeciwgruźli
czych". 

Cześć koncertową wypełnią utwory mu 
7vc/ne, wykopane przez Orkiestrę Widzew 
skiei Manufaktury. 

Zaznaczyć należy, że akademja zorga 
•izowana jest dla najszerszycł] warstw 
Voleczeństwa — wejście bezpłatne. 

11104 
117.81 
13179 
15(569 
18729 
19770 
19269 
21307 
22307 

11335 
13270 
15311 
18611 
19103 
19430 
21391 
22147 

12850 
14947 

15006 
18169 
19308 

12811 
14377 
16929 
18811 
19119 

190640 19714 
21441 21037 
22168. 

12832 
15955 
16505 
18083 
I9301 
20762 
20917 

95^4 
11552 

11355 
13670 
15230 
16826 
18255 
19279 
21987 
22610 

Co n a s n n n r a c ? r o z w e s e l i ? 
Teatr Miefskl — Chcę włainie ciebie 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Oczy księżniczki Fathmy 
Adria — Wacuś 
Ca sino — Gabinet figur woskowych 
Corso — Zew' dzikich 
Czary — 1) Pociąg widmo; 2) Pozwól 

się kschać 
Europa — Zbrodnia i kara 
Grand.Klno — Teter lbbetson 
1AR — na scenie: Przez dziurkę 
Metro — Wacuś 
Mimoza — na scenie: Wszyscy o tem 

mówią; na ekranie; Kwiaciarka 1 Pra-
teru 

M'raż — Miłostki 
Przedwiośnie — Rapsodia Bałtyku 
Palące — Kocham wszystkie kobiety 
Rakieta — Papryka 
R*a1to — Księżniczka czardaMa 
Sztuka — Ostatnia miłość 
Zachęta - 15 Wonder Rar; 2) Tajemni

ca małej Shirley 
WYSTAWY. 

Wystawa Plastyków Polskich — Piotr
kowska 15C 

C e z g e t e w a ć j u t r o n a o b i a d ? 
Zupa Ogórkowa, gulasz 1 kartofelk~amł, 

budyń cytrynowy. 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK. loco 11.85, styczeń 11.50, 
luty 11.20, marzec 10.90—93 

LIVERPOOL- loco 6.18, styczeń 5.92, 
luty R 91. marzec 5.91 

BR* MA- loco —.—, marzec 12.54, maj 
12.48. lipiec 1235 Waluty, dewizy i akcje 

Nowy Jork i Londyn — słabsze. 
Kursy dewiz kształtowały się dość nie

jednolicie, przeważał jednak naogół nastrój 
zniżkowy. 
Mocniejsza tendencja dla papierów państwo

wych. 
Zainteresowanie papierami państwowemi 

było dość duże, przy nieznacznej zwyżce 
kursów. 

Pnpiery procentowe. 
Budowlana 4135, Dolarowa ser. III 53.50 

Dolarowa 1919 r. Ć0 50, Stabilizac. 69.00, 
7 » Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rol
nego 9400, 7% L.Z. BGK 2—7 em. 83 25, 
8% L. Z. BGK 1 em. 94.00. 1% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 8325. 8 » Obi. Kom. BGK 
1 em. 94 00, S M * L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w War
szawie 6 serji 46 00, m. Warszawy 59.25, 
m. Warszawy f933 r. 54.50, Konwersyjna 
m. Warszawy 1926 r. 7 emisji 5450, 6 emi
sji G2.00. m. Łodzi 1933 r. 48.75 

Zwyżka akcyj Banku Polskiego. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na. 

strój ożywiony, przy większej chęci do za
wierania tranzakcyj. 

Bank Polski 9700 — 9925, Cukier 3300 
Lilpop 7.75, Norblin 34.50, Starachowice 
32.00, Habcrbusch 3200 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 10. 1—Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 19.75 — 2025, żyto I st. 
1250 — 1275, mąka pszenna gat. I lit. A 
0-20X 8200 — 34.00. mąka razowa 0-90* 
15.50 — 16.00, maka żytnia wyciągowa 
0-80% 2050 — 21.00 

POZNAŃ, 10. 1. — Urzędowa ceduła 
gi«ridv zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: — nienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 1250 — 12-75, 

pszenica 17 50 — 17.75, mąka żytnia 1 gat 
wyciągowa 0 - 3 0 * 19 25 — 19.50, maka 
psrenna ł gat. l i t A 0 -20* 29.75 — 3150 

O D P O W I E D Z I REDAKCr' 
P . M a r i a L e s i e * * * . u L 

możemy wydatkować. 

L ó d ź b a w i 
n a 

V sobotę 
ba lu Ł . K S. 

WALNE ZEBRANIE. 
W dniu 11 stycznia 103C r. o godz. 18 

w pierwsaym a o aodz. 19-ej w drugim, ter 
minie w lokata wtasnym t>rzv ul. Kllińskle-
lo 105 odbędzie sie walne zebranie cz łon
ków Zw. Zaw. pracowników Umysłowych 
Prx#m. Handlu I Biurowości w Polsce ZZZ. 
Oddział w Łodzi. 

Obe«nn*ć wsłystłdeh członków obowią
zująca. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Honoracie 
Wschód słońca 7,40 
Zachód słońca 15,45 
Długość dnła 8,05 
Przybyło dnia 0^18 
•Tydzień 2 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
34-e| LOTERII PAŃSTWOWEJ 

W czwartym dniu ciągnienia loterji, 
Srane padły na następujące numery: 

wy-

P1ERWSZE CIĄGNIENIE. 
10.000 — 67120 
5000 — 614 12953 60164 65670 106438 

133847 133847 130608 143232 165999 
2 000 - 3070 10460 13860 25168 35476 

"6767 48125 51305 51496 52559 60882 — 
°4888 97717 102207 133828 188615 
143508 148136 161657 165910 170926 
l83082 190610 

1.000 — 13007 15994 24531 84803 — 
B°674 58256 59887 63224 65416 66052 
7 48 l7 7981.5 112874 112230 115947 

127360 138019 137672 135097 
141687 141934 148777 164823 

176309 176393 187688 
PO 200 ZŁOTYCH. 

119464 
!39989 
!69798 

34 73 80 371 6C0 «85 1077 126 575 75« S40 «J 91J 
2117 234 94 39 ! 400 50 59» «1I « 9SS 3327 

, * 06 53 7«7 844 939 30 59 « • 91 4 0 2 8 203 35 52 
« 340 447 83 329 99 752 806 54 922 45 5042 224 
*> SI 95 363 514 58 65 94 6 703 49 54 59 929 76 
® 4 6 uo 314 63 600 753 960 71 7008 184 324 411 

»53 15 c * i 9 2 ] 9 1 ł l 0 7 5 9 , 2 J37 73 911 65 
•<» J4 623 

10050 351 ' . . *, H i i n i 
704 26 844 90 

351 73 124 61 660 91 778 8.38 
47 i v , , ' 9 2 9 * ? 1 2 0 7 0 " 3 278 629 75 713 801 919 
913 M m >°9 53 6 240 470 563 95 653 » » 
577 il. 1 5 0 * 4 , 1 * "2 * 4 711 829 150.32 363 75 
134 V i * * * , s ' * 7 7 0 ™ 4 0 ' 510 «31 61 » » 1707 
4 U - W V 7 M 2 1 V t ** * 962 18058 137 217 18 339 
39K 1„ 5 7 7 0 * ° ° 7 M " ' 2 901 87 19087 146 64 240 

5 0 9 1 2 M i 7 , 1 « « * 7 « 
50 « ,«. 7. S 9 7 " " 7 m

 W 21012 144 603 867 934 
33 , « W J " 3 0 6 4 , 5 J M « « 79 780 86 23128 
& % , " 7 4 2 4 5 , 7 5 7 * ' 9 778 24249 59 84 337 49 624 
403 o i 3 * 2* 4 l 4 ' ' 5 9 , 2 * 2 7 » ' * 5 ' 2 * " 32 216 67 71 
isn.. 8 7 7 8 ^ 9 6 7 2 7 1 , 7 2 0 1 W> 4 > 9 «17 844 84 974 
£ ° 4 1 115 43 252 425 83 549 798 ( 4 9 947 29018 395 403 

3C160204 340 618 419< 730 825 47 9 9 9J4 72 V < 
416 41 715 16 917 83 32060 424 24 609 98 827 

» 42 50 927 43 33070 88 292 440 597 607 836 60
 1 

6 9 3 4 0 7 7 98 257 422 99 538 51 607 701 908 44 
J5I29 37? 4T|6 m 7 I 0 821 72 36136 J7 313 593 638 836 
959 74 570S6 93 180 336 n 7 63 7 « 38008 45 53 121 205 26 
4 0 4 27 731 39221 31< K96 749 892904 

40112 22 40 94 284 383 440 617 2 9 98 833 908 4104 
107 51 299 w 44 561 734 63 851 9 0 ; ł 2 2 9 4 319 474 
M 591 7*7 804 46 43026 121 58 92 396 444 671 716 922 

54 89 44002 1<8 ?26 27 420 4 4 795 963 81 44001 274 
1J1 500 734 460^8 190 219 49 622 40 9 i s 47008 (4 145 A 
2 3 5 422 542 6?9 785 811 22 79 960 48084 155 231 368 
718 «v> m X " 6 96 912 4 4 49012 505 

4C013 IP1 ?•>< 60 91 393 617 706 8092 861 9?0 76 41061 
313 419 4?9 9 * 685 736 83 333 52034 19 593 633 51 95 
704 S'4 7? <30->6 75 376 94 544 58 681 821 28 76 
909 «*016 48 130 31i> 3 96 476 516 34 69 76 84 614 12 
760 834 « 0 2 8 82 162 74 2*9 448 613 37 796 872 56033 
* 4 93 281 3<8 94 405 *14 974 93 <7003 52 146 229 

4

7 1 534 717 67 9 H 28 30 58040 98 129 246 77 VS 8' 
524 637 700 59148 61 224 75 93 416 28 3 2 534 604 
12 19 746 
60076 1*7 2 ł< 94 v>3 4<1 90 47? 87 61084 205 396 403 
77 501 7P< 41 —1 6->«u 552 798 8<1 909 12 9 0 63144 
*40 52 a. * ' 6 73 730 9 810 31 64110 
*75 8 1 527 620 56 154 902 73 9 0 

. 46 296 360 73 
65124 73 251 329 433 96 

578 615 18 732 853 4 943 66133 451 663 65 78 722 
67044 120 72 264 453 76 534 748 71 903 44 89 68361 81 
522 99 647 822 936 69002 112 37 62 83 433 528 647 

10 703 86 816 79 
70008 139 307 549 65 643 96 711 71056 288 521 603 

875 90 72885 96 213 484 624 706 60 73166 336 418 70 856 
952 91 74064 128 284 310 475 510 624 73 759 65 94 813 
44 901 60 75054 115 38 310 28 63 82 94 477 99 724 

934 49 76021 101 39 82 333 460 417 791 929 7776 84 
249 61 356 435 8 6969 767 903 11 78519 48 792 824 40 
91 927 79143 384 429 81 517 603 32 708 41 92 830 898 

80086 223 334 426 3? 437 66 734 9 « 84 81023 268 
73 445 555 73 617 60 709 84 832 76 82021 55 195 367 
70 92 416 741 9 81 959 83014 73 410 45 503 17 60 643 .43 
61 965 84079 189 97 336 74 445 487 765 99 802 *4 

85095 195 374 401 548 654 904 19 57 860238 302 449 654 
80 803 17 913 87147 215 71 400 477 74 »-< 710 842 
88228 40 9 98 809 95 943 89021 197 214 308 485 99 " 0 

603 950 
90012 41 4 176 336 637 91113 47 233 604 797 814 908 

24 55 92019 160 223 46 50 94 93079 165 394 578 80 789 
998 94006 269 350 672 749 95130 2 52 445 484 622 83 770 
DOI 84 910 96060 84 458 70 623 887 92 4 958 97022 609 
701 814 979 98172 77 302 499 417 76 199 913 63 99O0S 
212 407 70 607 40 716 67 852 6 948 

100024 149 98 293 309 44 5 540 64 657 64 703 840 981 
101060 82 170 348 415 30 4J8 645 738 73 809 959 102050 
l i t 96 553 49 96 731 9J 849 931 103019 411 509 724 856 

11 970 104790 850 105073 200 313 732 807 23 970 106038 
41 273 83 J63 817 978 107260 308 95 559 657 66 706 
966 1 08072 7 203 17 464 68 72 710 24 852 992 109067 
101 I 260 313 621 64 785 806 986 

110031 413 637 772 94 918 22 57 ' 71 111032 75 J 139 97 
313 411 81 754 643 956 112000 163 400 29 40 72 442 860 
ri30J 34 303 4 420 505 649 714 30 2 55 76 940 92 U 4 1 0 2 20 
4 81 263 80 706 22 88 821 2 969 91 115038 9? 100 344 36 
591 828 85 116014 252 327 9 674 800 5 2 0 5923 *2 117237 
476 81 962 118012 80 118 291 413 534 646 83 881 119120 271 
98 333 712 20 .37 821 40 946 

12W35 46 204 41 34 318 461 79 554 956 121059 33 44 

343 I S2S 645 89 820 96 952 122058 69 102 335 S5 764 

47 W 81S 942 123024 443 57 566 756 »15 124024 118 

62 96 295 304 36 426 84 579 414 85 820 903 124171 260 

92 433 74 519 75 314 40911 126004 51 2 130 237 306 

431 525 28 645 74 762 95 «>5 27 12810" 84 2S1 604 

814 913 124 19 46 382 94 424 27 656 837 

1J0I23 72 422 84 534 750 3 218 29 44919 131132 688 

« ! . ! 41 508 17 41 536 98 712 832 42
 ,

? 2 I < 4 25M 421 548 

726 831 15 54 75 9Jfl 5 1 * 1J..:>1 H »7« 79 5.-» T» 

461 ?67 75 37 1340 7 426 50 iS 13508J W LIT 36 

382 638 98 7^4 939 136217 306 17 

132 508 3(3 53 424 »J 5t t 677 
178 430 890 1391 l ł 207 377 

114 31 9JC ^ 

14C050 123 51 99 584 431 76 89 74 ' 86 959 141182 261 

J j ; 422 r>\ 614 37 724 81 147092 103 Tt ' 9 6 418 

<•• »a 62 43C J 337 446 '04 791 ?44 77 141085 1>» 

24< 437 5'.4 ",35 M 4 936 145077 162 7 259 458 53 511 

W T I4 927 146387 608 40 726 51 822 31 147100 142 253 

384 J35 73 649 762 M l 89 913 38 53 148016 127 385 

555 73 649 762 351 89 ?13 38 53 148016 127 2 5 * 

317 «50 89 9 98 913 38 53 148016 127 256 317 550 

89 ?98 6S2 93 149154 437 88 643 721 4 33 

152142 544 484 532 6*3 90 793 837 933 5 78 151065 

11C 12 40 249 318 754 851 978 152034 2.33 424 96 512 

610 M l 8S7 1 5 V 9 2 121 305 423 546 69 684 7S4 303 3i 

I ' 4 :93 157 l i <024 159 212 425 536 608 773 952 15S0S6 

148 428 743 1 4 ' T W 227 4S7 98 521 «9 634 972 78 80 1580:3 

47 176 29o 324 445 Ó43 819 64 921 6 159033 6 92 14S 55 

5/1 526 77') 
1 « 0 8 2 94 1*3 355 75 434 553 4 6 2 * 717 903 — 

161102 334 420 94 675 774 88 162i>7 36 93 499 « 2 
741 7P7 163020 Sl 177 258 3 ł 3 703 859 959 ".64002 160 
2*4 51 « 99 ."09 596 629 8!9 16^202 563 604 15 26 
753 8 4 920 16603' 3> 75 443 5*1 74 <81 »4 92 16K.18 73 

nU*) 493 597 885 1-1098 175 275 17 7!3 51 61 802 

913 172073 221 43 441 809 904 » 35 68 : 7VJ4« 104 31 54» 

64 614 833 49 993 I743S5 137 314 489 175091 117 389 721 

978 17(046 1'3 SOS 84 575 17 621 710 19 557 I »25 3T 

1-.7219 121 228 300 14 406 7 5S 92 771 111 178985 

I 7t>0 403 18 576 609 781 910 179113 2S9 SU 411 31 75 

523 714 93825 

1SCC48 303 476 676 S19 957 97 181467 «»S 187037 

1 9 i 131 372 90 429 54 681 8 18301$ 233 401 50* 7 1 

875 1340*8 225 55 92 I 6 I « 31 56 185144 48 70 7} M l 

79 317 4 1 ! 23 186924 125 68 8 * 474 665 776 93 821 

187151 75 2 t < I 306 31 459 7*3 74 OI SOS I8S03C 

87 W 511 «14 912 60 189243 320 

1900*6 425 523 607 ( 4 1 9 (5 191:37 305 18 465 574 

84 699 8 6 ' 192001 306 614 26 35 W 194117 297 541 9>'3 

DRUGIE CIĄGNIENIE. 
fCOOO — 104972 
21. 000 — 127908 
10.000 - 25304 92475 144359 
5 000 — 1999 35923 44723 60768 — 

81691 169746 
2.000 — 4172 6180 9144 19695 3222" 

85430 46609 55506 62458 76686 82T05 
90530 102772 107687 108796 110813 — 
122419 122690 129204 

1.000 - 478 5854 11186 19343 16054 
22341 24405 32911 37819 38955 42729 
47623 45381 53337 58368 62902 61101 
71125 75548 77575 84902 84051 92897 
9508f 98986 103178 108550 109479 -
119026 134428 185112 135777 141832 
148340 150680 159381 160544 169312 
167374 178334 

23 787 846 65 137063 

701 18 40 844 138066 

441 640 61 752 78 

549 44* 77* fH 

PO 200 ZŁOTYCH. 
70 775 631 1085 508 894 935 2124 257 309 88 97 481 «11 ( 7 

6S1 912 V 2 9 39 94 139 317 458 704 1 ( 9 44 (2 94 7S2 

50 830 5052 257 416 2» 793 ( 2 6 34 925 93 *057 275 

t 2 2 7344 402 8115 775 79 8*4 9021 134 66 345 73 410 923 

10304 r 677 9 ( 1 11819 121*9 255 690 13029 44 322 66 69 

14143 .366 *13 15119 247 6 * 33 **\ « 7 * ( 7 762 109 16332 

66 555 942 55 75 17154 226 97 404 438 771 983 18002 

06 17 212 37 321 594 Ht 27 931 190(5 149 3 3 * 48 31JJ 

20246 2 !000 420 435 912 22186 280 435 8 ( 4 23097 348 53 

538 775 945 71 96 24139 234 483 25299 495 593 26144 SC 

626 17585 192 293 386 732 61 28202 344 54 547 29089 

190 632 835 39 89 

3203? 85 247 525 612 94 799 31055 244 303 80 32073 439 

747 33765 944 34161 365 450 508 411 88 612 914 51 97 

35038 101 360 80642 943 3*154 2 5 * 411 88 412 915 51 97 

37,.03 32 3S0-5 115 20S 819 85 902 39090 2 8 * ( 3 8 955 

40365 557 815 4'. 41001 189 216 439 767 929 68 42530 

740 451 4 ^ 5 3 104 477 «51 957 4424* 553 5*3 44059 

71 141 237 829 46183 5T 74 «84 90 47049 213 T M 

48064 : $ 6 3.46 .459 849 924 49097 232 f 87 713 681 3*2 954 

50247 919 51025 77 122 448 SOO 717 900 52002 364 678 

701 9*6 0 ) .433Ś1 51031 286 387 560 766 900 09 55191 92 225 

"•81 483 813 47115 82 354 49 52 30 400 503 44 93 <43 

7*1 41 801 58047 1*7 33 62654 877 904 4907* 597 

60219 5u9 498 748 8 1 * 930 61130 5 * ( 7 7 94 932 

62I6C ' '1 440 529 622 8S9 63223 510 707 19 64 354 64017 

157 454 5*C 875 65052 59 205 95 72S 66201 549 73 

809 905 38 4707* 131 

44 50* 680 94C 6*381 ( 1 1 45 

71125 68 224 21 345 530 51 t l 711 (94 7*894 
17 570 679 88 73074 115 304 414 878 93 74*11 3174 
833 623 139 83 9*4 7*358 454 804 77478 179 7 ł l * » 
639 * 4 474 374 77 819 97115 45 J47 

80447 525 774 802 11173 351 671 82100 337 5 * 
463 502 28 696 83034 674 173 84049 1*6 391 8.4234 809 
4 * 814 86155 260 3*5 683 731 5* 87017 143 91 241 

45 777 8 0 * 88325 40 486 555 71 89*11 714 190 
90109 202 155 34* ( 5 91099 4 5 * 551 < f «91 84* 

92055 144 ( 1 0 9.31 93547 403 88 599 419 94173 4 3 * 94 
5 * * 678 827 95631 55 700 955 9*037 216 381 494 5 6 * 
75 721 97136 829 834 39 85 98110 311 4 *7 99219 * * 4 

100083 91 492 9*1 101013 5 * 2*3 ASO 970 102025 
51 * 5 345 864 I0.300S 210 311 411 73 « 9 * * * 775 
1C4354 607 ( 6 2 105115 47 82 3*2 400 6T9 9BT7 
106255 85 497 8 ' 4 78 95 107196 S M 510 1C804* 
141 375 869 910 109105 333 404 54» 413 85 444 

110747 485 711 *74 111133 541 
( 0 1 112003 52 6 * 1*1 233 M 
4C« 819 20 114179 399 405 40 41 

V 44 8*0 11*431 592 634 730 959 117275 

567 688 806 35 995 118302 573 779 875 

«l 411 5>4 
474 ***> 44) 11318* 

594 474 115217 

713 

31« 418 
943 41 

423 M l * 7 ! » M ( 
571 124644 ( 7 7 * * * 
12751* 12*029 232 4 3 * 

870 754 131230 7 0 * 807 

( 9 119203 3*8 «1« 700 3 * ( 8 * 

110379 847 99 (25 87 12100* 

45 4 *1 798 123158 250 370 71 

125009 478 «17 12*2*9 « | 9 819 

554 ««5 129212 395 874 792 918 

130045 309 409 (S «73 732 
1325*5 457 521 740 133163 318 977 134063 35 1 445 135012 
158 242 457 618 94 785 907 13*164 418 8 1 * 127550 

91 490 503 77 413 68 9*1 9 1 13*4*1 600 M 13*717 
79 844 99 

140139 414 57 771 91 141014 149 1421:8 457 779 
815 143054 392 414 843 144009 159 377 145221 4 * 
464 599 492 7*t 14*044 18* 400 753 8 * 147037 " 3 45« 

• I 55 * 6 1 148305 11 «1 149044 129 397 A21 917 

150143 397 534 755 151040 251 331 88 511 421 24 
8 9 * 152688 778 9 * 815 153070 143 2 3 * 451 554 805 
144072 553 57 69 155051 157 255 3*1 538 8 1 * 529 
15*0(8 194 128 63 85 721 3 * «9 15*W1 200 20 96 

4C5 535 997 158294 519 705 ( 5 * 159034 9 0 * 4 3 * »5 
' 161024 54 64 740 9 * 914 1*2035 245 90 9J7 15323* 559 
901 164061 104 654 824 165321 401 ( 0 ( 2 4 16603* 
322 471 515 « I 9 915 17 1«748» 8 * 1 7 1 * * 57 1*31*2 
KI 53 730 74* 1*9015 195 344 4*1 9 1 .44* 741 

1 7 0 2 U 494 887 171043 49 «57 171000 319 473 
7*4 71 950 173076 «39 48 897 174040 H * 31 
.363 486 175223 646 75 507 61 ( 45945 17*076 314 412 
5*5 177253 178245 451 585 «1< 17922* 5 0 * 44 

1(0159 274 84 351 54 «11 717 99 181144 92 
351 1(2215 17 349 45 477 870 183074 1 * * 4 *3 310 19 
184051 452 764 804 991 1850K J5 277 450 6 * 5T4 
7*8 186090 181 5 *1 51 137330 533 56 723 89 940 
188117 4J0 5*9 92 411 «3 1(9151 34." * » l 

19009* 13* 349 608 788 9*4 14!274 * ' « 1'2094 158 
268 3*8 531 604 941 195292 383 534 713 194248 54 

TRZECIE CIĄGNIENIE. 
PO 200 ZŁOTYCH. 

105 18 41 220 »9 812 45 7 * 1102 >42 323 9 M 2120 
601 9 * V 1 4 I I * 371 807 59 9 5 * 4158 148 * 01 782 
892 5207 51 9 1 * 6152 5* 7057 *S ł 3 ' 2 T3 443 
531 810 5* 33 8175 412 95 612 9099 265 432 369 

10*57 745 S i l 61 929 11476 526 12020 27 66 W 
197 210 13 314 41 «1 765 8 '5 1504*2 259 14*61 

\W m I 5 1 « «T 234 713 88 982 16087 102 48 

554 fl 581 17073 42* 65* 71 741 871 9 4 * 1(138 » l 

410 5 * 558 7 1 * 374 ( ( 949 93 1*299 389 439 604 727 

KOJO 448 514 25 21177 324 480 587 ( 5 1 

S M 2 M 7 4 215 499 511 A9 73 824 925 25519 ( 7 422 508 

25 ( W U * 24001 4*4 ( 5 9 2 5 0 K 142 221 25 M 27395 948 

2*154 2 M 372 4 (5 791 K » 3 ł 29038 61 4*5 576 661 804 

28 
30107 374 574 602 * * 292 31131 M 321 872 971 20311* 

21 3 *4 530 «90 2 1 * 33121 279 339 579 7 2 * 814 34182 201 
( 1 7 8*9 917 11 35027 4D0 7 4 * M O 5*257 667 700 37173 374 
501 52 ( I 97 9 7 * 38174 434 694 39115 53 441 

40541 9*7 41102 «3 704 4212* 211 '2 99 959 45152 487 
575 ( 0 1 25 (0930 44232 509 714 9 3 * 45031 251 419 797 93« 
4*044 141 557 739 ( 3 9 91 47057 242 51 457 38385 620 49016 
249 9J44 837 

50(71 94 7 * 909 51051 118 313 409 570 520 642 8*1 5ft 
52571 74 515 705 M b 55255 412 9 0 749 900 '4174 2 ( 1 447 
5*10 795 59841 19J 5 1 5 1 5 631 8 0 5 * 77 121 82 366 444 705 
57299 932 53057 303 60 84 774 9 5 * 37 M l 5 77 46** 74 14 
3*4 915 

8014771 999 5*4 (14 «1234 3 5 * 7 * 3 ( 7 «23 70 "799 919 
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Str. 6. 
c e n o 

Szpik kostny wytwórca czerwonych ciałek krwi. 
Przew lek ła s 

Nr. 10 

Blednica jest prawdziwą plagą kobiet i 
dzieci, rzadko natomiast trapi mężczyzn. 

Wiemy wszyscy, *e w skład krwi wcho
dzą ciałka czerwone i białe; ciałka czerwo 
ne znajdują się w ilości pięciu miljonów 
na sześcienny milimetr (a nie na centy
metr lub l i t r ) a białe w sumie pięciu tysię
cy. Otóż w silnej błędnicy ilość czerwo
nych ciałek obniża się do czterech mil jo
nów, trzech, potem dwóch, nakoniec do je 
dnego miljona, a nawet do sześciuset ty
sięcy ciałek. 

Osoby cierpiące na blednicę 
mają woskową cerę, 

podkrążone oczy, nabrzmiałe powieki i bla 
de usta. Apetyt staje się coraz gorszy, tem 
bardziej, że błędnicy towarzyszy stała ob
strukcja; przy każdem wzruszeniu serce za 
czyna bic silnie, robi się słabo; zawroty 
głowy, skłonność do zemdleń charakteryzu 
ją tę chorobę. 

Często też bóle głowy, a nawet nawral 
gje twarzy pojawiają się przy błędnicy. 

Blednica wycieńcza chorego i przygoto 
wuje grunt do różnych zakaźnych chorób. 
Często też bywa, że przewlekła anemja 
kończy się gruźlicą. Zaburzenia trawienio-
we towarzyszą błędnicy, gdyż organizm 
posiada za mało soków żołądkowych, nie
zbędnych, dla przemiany materji. 

Przed sześciu, siedmiu laty chorzy cier 
piący na postępową blednice połączoną z 
zaburzeniami żołądkowemi skazani byl i na 
powolną śmierć. Obecnie blednicę leczy 
się przez dostarczenie organizmowi so
ków żołądkowych. Farmaceutyczne środki, 
że1a70 i inne preparaty w tym rodzaju, za 
stąpiono odżywianiem chorego polegają-
cem na spożywaniu możliwie największej 
ł l oś r i— wątroby cielęcej. Kuracja ta daje 
bardzo 

'dobre wyniki. 
Mamy więc w leczeniu błędnicy 'dwa 

czynniki: wątrobę cielęcą, 1 soki żołądko
we ; te ostatnie muszą być połączone z mię 
snem odżywianiem. 

O ile odżywianie się wątrobą cielęcą 
działa samo przez się, o tyle soki żołądko 
we same I mięso niepołączone z sokami żo 
lądkowemi —nie są pomocne. 

Trzeba je połączyć, gdyż tylko soki żo
łądkowe mogą wyciągnąć z mięsa składnik 
konieczny dla walk i z anemją dzięki które 
mu blednica ustępuje. 

Ale to leczenie nie jest możliwe u osób 
cierpiących na postępową blednicę, gdyż 
organizm ich nie wytwarza już soków żo
łądkowych. Mięso więc nie przynosi im źa 
dnej korzyści, wobec braku soku żołądko
wego rozkładającego elementy spożywcze 
I wyciągające z nich — antyanemiczny, 
leczniczy składnik. 

Wątroba cielęca przedstawia już wytwo 
rzony i gotowy ten składnik przeciwbledni 
cowy, który, u ludzi zdrowych, soki żołąd 
kowe wyciągają z mięsnych pokarmów. 

Blednica w formie słabszej leczy się 

ć się 
nemja Grzeczny list Casanowy 

przez wzbogacenie soków żołądkowych 
które same wyciągną z pokarmów leczni
czy pierwiastek. W formie chronicznej i sil 
nej wyzdrowienie następuje dzięki przyjmo 
waniu gotowego przeciwblednicowego 
pierwiastka— jakim jest cielęca wątroba. 

W jaki sposób substancja ta wzbogaca 
ilość czerwonych ciałek krwi? Staje się to 
zapomocą działania, jakie wywiera na wy 
twórcę czerwonych ciałek krwi—a tym wy 
twórcą 

jest szpik kostny. 
Przeciwblednicowy pierwiastek, czy to 

wydobyty z mięsa czy dostarczony przez 
wątróbkę cielęcą gromadzi się w wątrobie 
1 wtedy następuje akcja rządząca naszą 
równowagą fizjologiczna. Kiedy czerwone 
ciałka zmniejszają się liczebnie, natych
miast wątroba wypuszcza nagromadzony 
w niej antyanemiczny pierwiastek. Jedno
cześnie szpik kostny rozpoczyna swoją dzia 
łalność i w ten sposób nowe czerwone 
ciałka krwi 

zajmują miejsce dawnych. 
U osób cierpiących na blednicę szpik ko 

stny jest w porządku, ale nie może on wy 
konywać swojej wytwórczej pracy, wobec 
braku przeciwblednicowego pierwiastka w 
wątrobie, od którego wytwórczość czerwo 
nych ciałek jest uzależniona. 

Przy leczeniu błędnicy nie podobna jest 
kazać choremu odżywiać się codziennie cie 
lecą wątróbką i sokiem żołądkowym — or 
ganizm chorego nie zniósłby tej kuracji. 
Dlatego też stosujemy obecnie preparaty 
i wyciągi z wątroby cielęcej, a dla zastąpię 
nia soków żołądkowych wyciągi z wystiszo 
nych wieprzowych żołądków. 

Dzięki tej nowej metodzie leczenia ble 
dnicy —anemja przestała już być straszna, 
tembardziej. że przy pierwszych objawach 
zubożenia krwi w czerwone ciałka może 
my z łatwością przywrócić równowagę qr 
ganizmu. 

p o d b i ł 

Dzisiejsza grzeczność niepodobna i dale 
ka jest swej siostrzycy przed paruset laty 
panującej która nawet z gniewem i nienawi 
ścią pod ramię chadzała a której liczne ob
jawy szczytami grzeczności śmiało nazwać 
można. 

Przytoczymy tu przykład słodkiej grzecz 
ności słynnego awanturnika i zawadjaki si-
gnora Casanowy. z 

W czasie swego pobytu w Warszawie 

s e r c a w a r s z a w i a n e k . 

niewieścich uwi— 

„ S t a c j a walki z pyłem" 
Z A D A N I A POŻYTECZNE! P L A C Ó W K I * • 

W Niemczech powstała w br- nowa 
instytucja naukowa p. n. „Stacja Wa l k i 
z P y ł e m " , utworzona przez zakład ubea 
pieczeń od wypadków orzv oracv i cho 
rób zawodowych. Geneza powstania te i | 
nowej p lacówki badawczej zasługuje na 
bliższe poznanie. 

Przed 6 jaty wysz ło w Niemczech roz 
porządzenie, nakładające na praoodaw 
có\y obowiązek płacenia robotnikom 
odszkodowań za utratę zdrowia, 
wskutek pracv w pvle. Dotyczy ło ono 
niektórych ty lko gałęzi przemysłu, a 
mianowic ie : górnictwa, przemysłu cera 
micznego. kamieniairskieeo oraz meta
lurgicznego- w których tn przemysłach 
występuje naibarclziei niebezpieczny ro 
dz.ai py łu — py l kwa rcowy . Py ł ten po 
woduje ciężka i nieuleczalna chorobę 
zwana krzemica. 

Już w ciągu pierwszych lat no wyda 
niu rozporządzenia okazało sie. że suma 
rent i odszkodowań, wskutek utraty 

Powódź we Francji 

••Ruch uliczny w mieście Rainer. (Bretania) zalanem wodą. 

zdolności do pracy spowodu py l icy oluc 
wynos i rocznie ponad miljon mk- nie l i 
cząc w to kosztów leczenia- Stanowiło 
to duże obciążenie zakładów ubezpie
czeń które w Niemczech sa Instytucja
mi wy łon ionymi przez pracodawców. 
Ażeby obniżyć te straty postanowiono 
rozwinąć wailkc z pyłem w przemyśle-
Do opracowania zasad ochrony zdrowia 
robotników przed pyłem powołana zo
stała wspomniana „Stacja Wa lk i z Py 
łem" . 

Zadania nowopowstałe! instytucj i o-
kreślono w następujący sposób: 

1. Opracowanie metod zapobiegania 
tworzeniu sie i roznoszeniu nv lu . 

2- Zwalczanie py łu zapomocą urzą
dzeń p rzec iwpy łowych , lak wyc iągów, 
zraszania i opancerzania urządzeń- w y 
twarza lącyrh pył . 

3. Opracowywanie i badanie masek 
ochronnych p rzec iwpy łowymi . 

4. Organizacja pracy z punktu widzę 
na wa łk i / pyłem-

Powstaine tei p lacówki - naukowej 
jest dowodem, t jakim wys i łk iem i cner j urzędowych rozmowach nie używać takich' 
gia prowadzi sie w Niemczech akcie h i -1 stów jak: mój kochany całuję twe wąsiki 

w r. 1766 pożeracz serc 
klał się w awanturę 

z hel.nanem Branjrkim. 
Nazajutrz Casanor,* wyzwał szlachcic* 

polskiego na ubitą ziemię (cztery mile od 
Warszawy, bo w obrębie stolicy groziła il 
pojedynki kara śmierci). Wyzwanie brzmif 
ło następująco: 

„Nic wiem, czy Wasza Ekscelencja przyi 
pominą sobie, że znieważyła mnie wczoraj, 
wydało mi się jednak, jakoby Wasza Eksc< 
Icncja miała zamiar wykreślić mnie z gro-*; 
na żyjących. Ody zaś ja żywię względerrfi 
Niej podobne życzenie, proszę pokornie 1 
wskazanie mi miejsca, kędy mógłbym mieć 1 

zaszczyt Ją zabić". 
Czy w podobnym wypadku można zdo-J 

być się 
na większą grzeczność7 

To też nic dziwnego, że form- ta zaiml 
ponowała najpiękniejszym białogłowom 

Warszawy stanisławowskiej. Imię Casano
wy podawano z ust do ust, piękny awantur 
nik podbił wszystkie serca ówczesnych war, 
szawianek. List powtarzano i przepisywa
no, jako wzór układności stylu. Zachwyca-: 
la się nim nawet słynna ks. miecznikowa Ra 
dziwiłłowa, bohaterka „Pawła I Wirginj i " . 

Czy list był autentyczny — prawdopodo
bnie nic. W pamiętnikach Casanowy tekst 
wyzwania jest nieco inny, choć również u* 
jęty w niezwykle słodką formę grzeczności. 

Dzisiaj jest Inaczej: grzeczność nie brata 
się 7 gniewam, a złośliwi nawet twierdzą, 
że ludzie wogóle wyzbyli się grzeczności. 

PODSŁUCHANE 
URZĘDOWA ROZMOWA. 

Szef: — Pani dzisiaj zbyt długo rozma
wiała przez łclefon. 

Urzędniczka: — To była urzędowa roz
mowa. 

Szef: — Tylko proszę na przyszłość w 
urzędowych rozmowach 

eienv pracy. 

litp. Rybi tran 
szybko zabliźnia rany. 

Już w czasach starożytnych znane były 
właściwości lecznicze miodu, jak równiei 
tranu tj. tłuszczu z ryb morskich. P'sał o 
tem swego czasu starożytny pisarz rzymski 
Plinjusz Starszy. 

Jak wiadomo Plinjusz Starszy był j e d 
nym z najwybitniejszych naturalistów w sta 
rożytności 1 w historji rzymskiej. Pozosta
wił po sobie kapitalną pracę w 37 tomach 
stanowiącą w pewnej mierze cncyklopedjp 
historji naturalnej, opartej na zdobyczach 
wiedzy owych czasów. Urodzony w mieście 
Como, nad jeziorem tejże nazwy u podnó
ża Alp w Itnlji .zginął tragicznie podczas 
katastrofy wybuchu Wezuwjusza i zniszczę 
nia Herculanum i Pompei w 79 r. po Chry
stusie. 

Ofńż miód, jak stwierdził Plinjusz po h 
da własności antyr-eptyczne niejednokrotnie 
silniejsze niż nowoczesne środki chemiczne 

zabija bowiem w zarodku wszelkie bakter-
je. Zastosowanie miodu ma być szczególnie 
wskazane przy ranach zanieczyszczonych, 
ropiejących, wówczas bowiom miód przy* 
śpieszą proces gojenia, 
wyciągając z rany ciała obce t j . zarazki i 
tkanki już obumarłe, które hamują proces 
gojenia, tem samem więc przyśpiesza goje 
nie się rany. • i 

Proces z;.41iżniania się ran ma być po
dobno jeszcze pomyślniejszy przy zastoso-* 
waniu tranu rybiego, po uprzedniem wygo 
jeniu stanu ropnego rany zapomocą miodu* 

Oczywiście, może tu być mowa jedynie 
o miodzie prawdziwym z ula pszczół, bet 
żadnych obcych domieszek. 

Wielkie karbun.kuly, stan ropny po za-* 
kłuciu, wrzody na nogach itp. oraz oparze
nia były zapomocą miodu 1 tranu z powo
dzeniem leczone i zagojone. 
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W I T O L D POPRZĘCKT " 

RO G to, 

Powieść k rymina lna . 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Pod kola autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 

* * • 

Okazało's ie jednak, że z nadkornisa* 
rzem Dahowskim nie jest taka ła twa 
sprawa. 

— Pan tu poco? — zapytał ostro. 
— Ja w sprawie .lana Rosia. panie nad 

komisarzu-
— O co panu chodzi? 
— Mam pewne poszlaki, że to n jest 

sprawca zbrodni przy ul . Dalekiej C<2. 
— To niech sie pan z temi poszlaka

mi zgłosi do sędziego śledczego. 
— A czv nie t w W h w . r»ar,ie nadko

misarzu, zobaczyć Rosia? Chcia łbym 
ty lko widz ieć, jak on wygląda- . 

— Nie! 
I na tem koniec. 
Nadkomisarz wstaje, daiac cło zrozu

mienia Kacprzakowi , że przyjęci.? skoń

czone. Cóż by ło robić? Kacprzak zaci
snął zebv. pomyślał o słoniu, k tó ry zle 
ciał z etażerki i — wyszedł. 

Stanąwszy na ul icy wpat rzy ł sie bez 
myślrrie w słup przystanku t ramwajowe
go i medytował- Bez zobaczenia Rosia 
trudno będzie robić coś dalei. A trzeba. 

— Bc i i ou r . lnonsiet ir ! — odezwał sie 
za nim wdzięczny głosik-

Kacprzak obejrzał sie. Za nim stała pa 
ni c o! l ine . która oczekiwała na t ramwaj . 
Wymien i l i szybko zdawkowe powitania, 
poczem pani Colline zasypała Kacprza
ka pytaniami o... in r i Defayol-

— Więc panią więcej obchodzi pan 
Defayol . niż maż? — zapytał Kacprzak 
zdziwiony. 

Piękna pani zmieszała sie. nic tak bar 
dzo wszakże, jakby sie można bv ło spo
dziewać- O t ! T a k poprostu speszył ją 
ten młody człowiek, k tó ry zwróc i ł jej 
uwagę, że edv ginie z oczu maż i kocha 
nek — należy raczej pvtać o męża. 

— Widz i pan — 'zaczęła wolno — 
mnie maż właściwie nic nie obchodzi. Ja 

go nie kocham. Zresztą... wejdźmy 1 głąby wrócić do człowieka, którego ko 
choćby do tej kawiarn i , to pomówić z ! chała, ale ten człowiek — siedział 
panem obszerniej. 

I znowu Kacprzak c i s z y ł sie. że 
jest powiernik iem pięknej pani. 

Ale okazało sie, że ter, słoń. co spadł 
L etażerki, naprawdę p i w i r c s i e mu pe 
cha- Bowiem srdv • ' • i - ' " półach 
z pożycia małżeńskiego Co!i ine'ów 

Kacprzak zapytał wprost : 
— A dlaczego panią interesuje inż-

Defayol" 3 

Wtedy piękna pani powiedziała juz 
wprost i bez namys łu : 

Kocham go... 
Poczuł jakiś p rzyk ry ostry ból v. 

okol icy serca. — Trzeba mieć pecha! 
— pomyślał. — .lak fest y k a ś ładna nie 
wiasta. to zawsze w kimś innym zako 
chana. Myślałem, że ona już o nim za
pomniała..-

Niewiele namvśla. ;ac sic w y r a z i ! to 
głośno. Pani Oollinc spojrzała na niego 
nieco zdziwiona i... zaczerwiemła sje. 

Szybko zmieniła temat rozmowy. 
Zaczęła w y p y t y w a ć Kacprzaka o 

szczegóły, k tórych si.: dowiedział W 
sprawie jej męża i inżyniera pefcwofa 
Sppczł tku Kacprzak dawał odpowiedzi 
mefne zdawkowe. wymijające- aż 
wreszcie palnął : 

— Męża niema pani co szukać. Za
bi l i go. 

Piękna nani spoważniała i 'zamilkła. 
Po chwi l i w oczach pokazały sie iei łzy. 
Kacprzakowi żnl sie zrc.bito ' tej k r -
bietk i . która wobec teeo — nie nrała 
co ze sobą zrobić. Przecież or /v ieeha-
la tu do męża. Skoro męża zabili — mo 

areszcie i nie zanosiło sic na 
prędko będzie wypuszczony. 

Chcąc cośkolwiek powiedzieć, mru
knął: 

— Dziś rozprawa mordercy... 
Na te słowa pani Golline spojrzała 

n i zegarek. 
— O której? 
— O d/icsiatej-. 
~~ Jedziemy — zadecydowała pię

kna pani. — Jeszcze zdążymy. 
Kacprzak nie opierał sie. 

W gruncie; rzeczy by ło mu już wszyst 
ko jedno. Przecież — nic tu nic można 
poradzić. Jednakże wrodzona dobroć 
nakazywała mu nie opuszczać lej kobio 
t y dotąd, dokąd sie nia nic zaopiekuje 
ten. czy inny mężczyzna którego ona 
sobie wybierze. 

— Jedźmy — pdwtórzy ł machinal
nie-

Może dopiero teraz pani Gollipe spój 
rżała na niego przytomniej . Żal się jej 
zrobi ło tego sympatycznego człowieka, 
k tó ry tak życzl iwie odniósł sie do niei 
i przecież... zdaje sie.... trochę ja lubi. 

— Niech sie pan nie mar tw i i niech 
pan nie robi takiej smutnej miny — po 
wiedziała poprostu. — Ja pana także 
bardzo lubię... 

— Jak śmietankowy k rem? — od 
ciął Kacprzak. — Czy trochę w.iecej? 

Piękna pani puśc i ! 1 mimo aiszu 'zło
śliwość. 

— Znacznie więcej — -odparła, ujmu 
iac go pod reke. 

Wsiedl i do t ramwaju , k tó ry zawióz ł 
ich pod s^d okręgowy. 

Przez całą drogę Kacprzak starał się 
nie pod t rzymywać rozmowy, cnoć w. 
gruncie rzeczy by ł zadowolony z całe 
go obrotu rzeczy. Dał przecież do zrozu 
mienia pięknej pani, że nic jest mu obo 
jętną. Trudno, żeby mi sie zaraz oświad 
czyła — pocieszał sic. — Ale... lubf 
mnie. To już jest coś. Dw ie rzeczy „b io 
r ą " kobietę 1 c ierpl iwość i dyskrecja. 
Dyskre tny jestem. Z cierpl iwością t ro 
chę trudniej.. 

A tymczasem w sadzie ok ręgowym 
rozpoczął s'ę proces mordercy z ul icy 
Dalekiej 62-

Pisma poranne zapowiedziały, że 
.•Dziś przed sądem okręgowym stanie 
inż. Dcrayo l , oskarżony o zamordowa 
nie swego kolegi inż. Oo:!irre'a..", w o 
bcc czego sala sadu okręgowego nabita 
jest publicznością po brzegi. 

Właśnie przewodniczący skończył 
czytać m o t y w y w y r o k u poprzedniej 
sprawy i ogłosił przerwę w u r a d o w a 
niu na dwadzieścia minut. 

— Proszę wstać! — wo ła woźny . 
Wszyscy wstają — sad wychodzi-
OpiT.zczaia salę obrońcy poprzednie' 

• ^ "oskarżonego, świadkowie poprzecl-
•' nici sprawy, część publiczności i ei spo 

śród sprawozdawców, k tórych nie' 
obchodzi mord przy ul. Dalekiej (2 Na 
ral i zjawia się przedstawiciel konru la 'u 
francuskiego — sądzą przecież obywa 
tela Francj i . ' i 

(d. c. i.) 
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